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Kto pragnie pokojowego rozwiązania
konfliktu koreańskiego

nie może sprzeciwiać się zaproszeniu na sesję ONZ
przedstawiciela Koreańskiej Republiki

Przemówienie min. Skrzeszewskiego w Kom. Połit. ONZ
NOWY JORK (PAP) 25 lutego rano rozpoczęły się obrady Komisji 

Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ. Komisja przystąpiła do dyskusji 
proceduralnej w sprawie porządku dziennego. W obecnej chwili na 
pierwszym miejscu porządku dziennego figuruje kwestia koreańska.

600-na spółdzielnia
produkcyjna w Wielkopolsce

W przededniu otwarcia I Kra
jowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej zarejestrowano w 
woj. poznańskim 600-ną spół
dzielnię, którą założyli chłopi 
gromady Podstolice pow. Środa. 
Łącznie z tą spółdzielnią, od po
czątku br. chłopi zorganizbwali 
w Wielkopolsce 76 nowych spół
dzielni produkcyjnych.

Depesza KC PZPR

Do Komitetu Wykonawczego 
Partii Komunistycznej 
Wolnego Terytorium Triestu 
Triest

Z okazji IV Kongresu Waszej Partii 
ślemy Wam braterskie i serdeczne 
pozdrowienia i życzymy Wam sukce
sów w walce przeciw anglo-amery- 
kańskim i titowskim podżegaczom 
wojennym, o wycofanie wojsk oku
pacyjnych, o prawa i swobody demo
kratyczne ludu, o pokój i przyjaźń 
miedzy narodami.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej

Polska i Islandia 
podpisały protokół 
o wymian ę handlowej

WARSZAWA (PAP) 23 bm. podpi
sany został w Warszawie protokół 
dotyczący wymiany handlowej mię
dzy Polską a Islandią na rok 1953.

Polska eksportować będzie do Is
landii m. in. wyroby włókiennicze, 
mineralne i węgiel w zamian za śle
dzie, mączkę rybną i skóry baranie.

Rośnie sieć ambulatoriów
Dzięki stale zwiększającym się kre
dytom przeznaczonym przez Państwo 
Ludowe na rozbudowę i wyposażenie 
przyzakładowych placówek leczni
czych rozszerza się sieć fabrycznych 
ambulatoriów, gabinetów lekarskich, 
przychodni specjalistycznych oraz 
ośrodków leczniczo-sanitarnych.

Na zdjęciu: Ośrodek leczniczo- 
sanitarny przy kopalni „Bobrek". W 
gabinecie zabiegowym izby chorych 
dyplomowana pielęgniarka Celina 
Powiężą pobiera krew do analizy 
młodemu rębaczowi Rudolfowi Du- 
tfne.

Piątek, 27 lutego

Przedstawiciel Grecji Kiru zapro
ponował, by po rozpatrzeniu kwestii 
koreańskiej komisja omówiła sprawę 
rzekomego zatrzymywania przez nie
które państwa oficerów i żołnierzy 
greckich sił zbrojnych.

Szef delegacji polskiej minister 
Skrzeszewski zaproponował, by ko
misja natychmiast po zakończeniu 
obrad nad kwestią koreańską zajęła 
się rezolucją polską „O zapobieżeniu 
groźbie nowej wojny oraz o utrwa
leniu pokoju i przyjaznej współpra
cy między narodami".

OŚWIADCZENIE 
MINISTRA SKRZESZEWSKIEGO 

„Delegacja polska — oświadczył mi
nister Skrzeszewski — uważa, że słu
szne jest, by sprawa Korei była pier
wszym punktem porządku dziennego, 
ponieważ jest to najbardziej skompli
kowana i najważniejsza sprawa w ży
ciu międzynarodowym. Jeśli chodzi o 
inne punkty, to delegat grecki zapro
ponował umieszczenie kwestii greckiej 
na drugim miejscu. Zdaniem delegacji 
polskiej, krok taki nie byłby wskaza
ny. Uważamy, że kwestią grecka nie 
J*ist wystarczająco doniosła, by umiesz
czać ją na drugim miejscu, pogląd ten 
jest zgodny z naszym poprzednim sta
nowiskiem podczas pierwszej części 
sesji, kiedy wskazaliśmy, źe po spra
wie koreańskiej najważniejszym punk
tem porządku dziennego jest rezolucja 
polska, ponieważ dotyczy ona najdo
nioślejszych problemów międzynaro
dowych.

Podtrzymując ten pogląd, wzywamy 
Komisję Polityczną do umieszczenia 
rezolucji polskiej na drugim miejscu 
porządku dziennego?

DALSZA DYSKUSJA
I GŁOSOWANIE

Szef delegacji radzieckiej Minister 
A. Wyszyński poparł wniosek dele
gata polskiego. Minister Wyszyński 
podkreślił, że punkt zaproponowany 
przez Grecję jest sztucznie skonstru
owaną skargą, która ma na celu od
wrócenie uwagi ONZ od naglących 
zagadnień.

Minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji David również do
magał się stanowczo umieszczenia 
propozycji polskiej na drugim miej
scu porządku dziennego ze względu 
na to, że propozycja ta odpowiada 
celom ONZ.

Uruchomiono jednak maszynę do 
głosowania i propozycja Grecji zo
stała uchwalona 41 głosami prze
ciwko 5. przy 11 wstrzymujących się 
od głosowania.

Przewodniczący Komisji Politycz
nej Muniz oświadczył, że wobec tego 
nie jest konieczne głosowanie nad 
polskim wnioskiem proceduralnym 
i że porządek dzienny został w ten 
sposób uchwalony.^

(ciąg dalszy na str. 2)

Pelegacfa szwedzka
/wiedziłu Stolice

W dniu 25 II br. bawiąca w Polsce 
delegacja szwedzka zwiedziła War
szawę oraz była obecna na wyświet
laniu filmu dokumentarnego „War
szawa". W godzinach Wieczornych 
przewodniczący Komitetu Współpra
cy Kulturalnej z Zagranicą i Prezes 
Związku Literatów Leon Kruczkow
ski wydał dla delegacji przyjęcie, 
które upłynęło w serdecznej atmo
sferze. • »

Wybuch
w fabryce amunici*

PARYŻ. W jednej z fabryk amu
nicji pod Paryżem nastąpił wybuch. 
Sześć ciężko rannych ofiar zmarło. 
Życiu ośmiu innych osób rannych 
podczas katastrofy zagraża poważne

(Foto — CAF) | niebezpieczeństwo.
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Rozpętywanej przez amerykan-1 ród polski, manifestujący nieugiętą 
skich imperialistów histerii wojennej 
przeciwstawia światowy obóz pokoju 
niewzruszoną i coraz to potężniej-. 
szą wolę przekreślenia ich zbrodni
czych, ludobójczych planów. Fala I 
wielkich manifestacji pokojowych 
przebiegająca przez cały świat jed
noczy miliony bojowników o pokój 
i lepszą przyszłość. W pierwszych1 
szeregach ruchu pokoju kroczy na- j

Pomoc radziecka
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Londynu:
Jak wiadomo, w ciągu lutego w 

następstwie silnej powodzi w Anglii 
zaginęło przeszło 3 tys. osób, a oko
ło 50 tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową.

W związku z tym ambasador ZSRR 
A. Gromyko odwiedził angielskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
i wyraził ubolewanie z powodu nie
szczęścia, jakie spotkało naród an
gielski.

Organizacje społeczne Związku Ra
dzieckiego przekazały na fundusz po
mocy dla ofiar powodzi 90 tysięcy fun
tów szterlingów. Do funduszu pomocy 
wpłynęło od Wszechzwiązkowej Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych 
50 tys. funtów, od Centralnego Związ-

Uroczystości w Porcie Artura 
z okazji 35 rocznicy 
Armii Radzieckiei

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z Dairenu:

Delegacja Centralnego Rządu Lu
dowego Chińskiej Republiki Ludowej 
z premierem Państwowej Rady Ad
ministracyjnej i ministrem spraw za
granicznych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-Laiem na czele, któ
ra zwiedziła Port Artura, wzięła 
dnią 22 bm. udział w wiecu urzą
dzonym z okazji 35 rocznicy Armii 
Radzieckiej.

Na wiecu byli obecni przedstawi
ciele miejscowych władz państwo
wych, armii ludowo-wyzwoleńczej, 
partii demokratycznych i organizacji 
ludowych oraz przedstawiciele wojsk 
garnizonu radzieckiego. Przemówie
nia wygłosili premier Czou En-Lai i 
ambasador ZSRR w Chińskiej Re
publice Ludowej A. Paniuszkin.

Na polecenie Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu
dowej premier Czou En-Lai ofiaro
wał sztandar dowódcy wojsk garni
zonu radzieckiego w Porcie Artura 
oraz wręczył oficerom i żołnierzom 
medale, na których widnieją słowa 
Mao Tse-Tunga:

„Braterska solidarność wielkich 
narodów i sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego i Chin jest nieza
wodną ostoją pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie".
Po wiecu premier Czou En-Lai 

wydał przyjęcie.

Dokumenty wrogiej działalności 
rządu Stanów Zjednoczonych wobec Polski Ludowej

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 1 
i Spraw Zagranicznych Polskiej Rze- | 
I czypospolitej Ludowej wydało księ

gę pt. „Dokumenty wrogiej działal
ności rządu Stanów Zjednoczonych 
wobec Polski Ludowej".

Księga ta zawiera wybór 56 doku
mentów, na które składają się noty 
dyplomatyczne, oświadczenia rządo
we, akty ustawodawcze, protokóły 

। obrad parlamentarnych, protokóły 
I rozpraw sądowych itp.

Każdy z tych dokumentów świad
czy o tym, że rząd Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej prowa
dzi wrogą politykę wobec państwa 
polskiego, politykę skierowaną prze
ciw suwerenności i ustrojowi Polski 
Ludowej. Opublikowane dokumenty 
świadczą również o tym, że wrogi 
stosunek rządu Stanów Zjednoczo
nych do Polski wynika z całokształ-

wolę budowy szczęśliwej, pokojowej 
przyszłości swej ojczyzny, silnego 
ogniwa w międzynarodowym froncie 
walki o pokój.

Na zdjęciu: fragment potężnej 
manifestacji pokojowej, zorganizo
wanej w Bydgoszczy przez Żarz.

j Okr. ZBoWiD i KOP.
(Foto — IKP)

r Anglii i Holandii
ku Spółdzielni Spożywców — 20 tys. 
funtów, od Komitetu Wykonawczego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża I 
Czerwonego Półksiężyca — 12 tys. fun
tów i od Antyfaszystowskiego Komite. 
tu Kobiet Radzieckich — 8 tys. fun
tów szterlingów.
Większość gazet angielskich zamie

ściła na pierwszych stronach komu
nikat o pomocy ze strony radziec
kich organizacji społecznych. Dzien
nik „Times" poświęcił tej sprawie 
artykuł redakcyjny.

Przewodniczący Towarzystwa Przy
jaźni Angielsko-Radzieckiej Platts- 
Mills przesłał do organizacji radziec
kich — Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, Cen
tralnego Związku Spółdzielni Spo
żywców, Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
oraz Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich — depeszę, w 
której dziękuje za pomoc udzieloną 
ofiarom powodzi w Anglii. Depesza 
głosi:

..Wasza wielkoduszna pomoc ofiarom 
niedawnej powodzi w Anglii stanowi 
poważny wkład do dzieła umocnienia 
przyjaźni angieisko-radzieckiej. świad
cząc o waszym serdecznym współczu
ciu wobec wszystkich ludzi bez wzglę
du na przynależność narodową i poglą
dy polityczne."
Lord-mayor Londynu Ruppert de 

La Bere w depeszy do radzieckich 
organizacji społecznych wyraża 
wdzięczność za objawy głębokiej 
sympatii organizacji radzieckich do 
mieszkańców Anglii wschodniej i no- 
łudniowo-wschodniej, którzy ucier
pieli od niedawnych burz i powodzi.

PremiT Churchill oświadczył w Iz
bie Gmin, że zaprosił do siebie amba
sadora ZSRR Gromyko i wyraził mu 
wdzięczność rządu angielskiego za 
przekazanie 90 tysięcy funtów szterlin. 
gów na fundusz pomocy ofiarom po
wodzi. Izba Gmin nrzyięła oklaskami 
oświadczenie Churchilla.

*
Agenda TASS donosi z Hagi:
W następstwie burz na Morzu Pół

nocnym w lutym br. Holandię na-
(ciag dalszy na str. 2)

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA PAP. W dniu 26 bm. 

ambasador nadzwyczajny i pełno
mocny Bułgarskiej Republiki Ludo
wej w Polsce p. dr Kiril Dramaliev 
złożył wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi Naszkow- 
skiemu.

tu amerykańskiej polityki agresji.
Dokumenty uszeregowane są w 

trzech działach, ilustrujących trzy 
główne kierunki wrogiej działalno
ści imperializmu amerykańskiego 
wobec Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej:

1 Działalność godząca w niepodległość 
i całość terytorialną Państwa Pol
skiego. wyrażajaca się w atakach na 

nasze granice zachodnie, we wskrze
szana neohitlerowskiego militaryzmu 
oraz w podsycaniu polityki odwetu w 
Niemczech Zachodnich.

2 Polityka wojny gospodarczej, której 
przejawami są: odmowa zwrotu mie
nia polskiego, zagrabionego przez o. 

kupanta hitlerowskiego, dyskryminacja 
handlowa, dyskryminacja polskiej ban
dery. polityka blokady gospodarczej.

3 Próby mieszania się w sprawy we
wnętrzne Państwa polskiego, orga
nizowanie dywersji, szpiegostwa i sa

botażu przy pomocy placówek dyplo
matycznych Stanów Zjednoczonych, a 
nawet przy użyciu amerykańskich sa
molotów wojskowych i amerykańskie
go sprzętu wojskowego.
Zbiór dokumentów opublikowa

nych przez Ministerstwo Spraw Za
granicznych Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej ilustruje jednocześnie 
metody, jakie stosuje rząd Stanów 
Zjednoczonych w swej polityce opa
nowania świata. Dlatego też stanowi 
on nie tylko akt oskarżenia rządzą
cych kół Stanów Zjednoczonych 
przed światową opinią publiczną, 
lecz jest również ostrzeżeniem przed 
niebezpieczeństwem, jakie imperia
lizm amerykański stanowi dla su
werenności wszystkich narodów oraz 
dla pokoju światowego.

Dokumenty wydane przez Minister
stwo Spraw Zagranicznych polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej świadczą je
dnocześnie o konsekwentnie pokojowej 
polityce rządu polskiego. Dokumenty 
te świadczą o sile władzy ludowej, o 
zwartości narodu polskiego, który z 
.cała mocą odpiera i odpierać będzie 
zakusy imperialistów, godzące w całość 
i niepodległość Ojczyzny i który nieu
gięcie — wraz z całym obozem poko
ju — broni sprawy pokoju.

podpisana układu 
o przyjłtźni i pomocy 
między ZSRR
a Mongolską Republiką Ludową

UŁAN-BATOR. W dniu 27 bm. 
przypada siódma rocznica podpisa
nia układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Związkiem Radziec
kim a Mongolską Republiką Ludo
wą.

W związku z tą rocznicą w zakła
dach przemysłowych, instytucjach 
i szkołach w Ułan-Bator odbywają 
się zebrania i pogadanki, na których 
omawia się znaczenie przyjaźni ra- 
dziecko-mongolskiej dla rozwoju go
spodarczego i kulturalnego Mongol
skiej Republiki Ludowej.

W fabrykach stołecznych podsu
mowywane są wyniki współzawod
nictwa socjalistycznego zainicjowa- 
wanego dla uczczenia tej rocznicy.

Członkowie delegacji mongolskiej, 
która zwiedziła Związek Radziecki, 
dzielą się swymi wrażeniami z poby
tu w kraju socjalizmu.

Cała prasa mongolska poświęca 
siódmej rocznicy układu radziec- 
ko-mongolskiego specjalne arty
kuły.

Ze sportu

Rój zdobył złoty medal 
w kombinacji alpejskiej 
Wspaniałe sukcesy 
łyżwiarzy ZSRh 
Dwie porażki hokeistów

Pnlcko ZSRR 0:15
■ UloAd 2:6

W ramach X Akademickich Mistrzostw 
Świata odbył się w Wiedniu mecz hoke
jowy oomiędzy reprez. Związku Radziec
kiego i Czechosłowacji. Spotkanie to po 
niesłychanie żywej i emocjonującej grze 
zakończyło się wysokim zwycięstwem ho
keistów ZSRR w stosunku 8:1 (3:0, 4:1, 1:0)

*
W ogólnej punktacji kombinacji alpej

skiej pierwsze miejsce zajął Rój-Gąsle- 
nica, zdobywając akademickie mistrzo
stwo świata i drugi złoty medal.

- *
WIEDEŃ. Konkurencje łyżwiarskie w 

jeżdzie szybkiej na X akademickich mi
strzostwach świata przyniosły zdecydo
wane zwycięstwa reprezentantom ZSRR, 
którzy we wszystkich biegach zajęli czo
łowe miejsca. Zawody rozegrano na 
złym lodzie przy temperaturze 7 sto<pnl 
powyżej zera.

500 m mężczyzn wygrał Biełajew 
(ZSRR) 44.5 przed Doubkiem (CSR) 45.9 
i CU:szinem (ZSRR) 45.2. 4. Pristawkin 
(ZSRR). 5. Berezin (ZSRR). 6. Offenber- 
ger (Austria).

Łyżwiarze radzieccy zajęli również 3 
pierwsze miejsca na 3000 m: 1. ... 
włow 5:08,5. 2. Cibin 5:10,3. 3. P. Pawłów 
5:11,8, 4. Offenberger (Austria). 5. Dou- 
bek (CSR). 6. Lorincz (Węgry).

Na 500 i 1500 m kobiet cztery pierwsze 
mieisca zajęłv zawodniczki radzieckie.

500 m: 1. Ryłowa — 514 sek, 2. Mień- 
szowa 51,4, 3. Worobiewa 51,5, 4. Czur- 
kina, 5. Borovska (CSR). 6. Foeldevart. 
Boer (Wesrv).

1500 m: 1. Awdonina 2:52,3. 2. Rvtowi 
2:52,7. 3. Worobjewa 2:53.6. 4. Postnikowa 
5. Hanzlikova (CSR). 6. Herner (NRD).

W jeżdzie figurowej na lodzie zakoń
czono mistrzostwa w konkurencji kobiet

(ciąg dalszy na str. 2)

A. Pa-
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Uchwała I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 
o głównych zadaniach 
organ izacyjnogospodar czego 
umocnienia spółdzielni produkcyjnych

Obrady Komisji Politycznej
Zgromadzenia Ogólnego NZ

(dokończenie ze str. 1)
Szef delegacji radzieckiej mini

ster Wyszyński zaproponował, 1

M celu dalszego usprawnienia organizacji i opłaty pracy w spółdziel
niach produkcyjnych, zacieśnienia współpracy spółdzielni z Państwowy
mi Ośrodkami Maszynowymi i dalszego wzrostu produkcji rolniczej w 
spółdzielniach, I Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej postanawia:
J Zgodnie z wytycznymi statutu wpro-
■ wadzać w spółdzielniach stałe bry

gady połowę i hodowlane. Doświad
czenia radzieckich kołchozów i naszych 
przodujących spółdzielni wskazują, że 
taka forma organizacji pracy jest naj
lepsza. podnosi dyscyplinę pracy, wyra
bia poczucie odpowiedzialności za po 
wierzone mienie społeczne, pobudza za
interesowanie w należytej pracy i uzy
skanych wynikach produkcyjnych, ułat
wia należyte zorganizowanie pracy kon
trolę jej wykonania i sprawiedliwą o- 
Cenę.

Stałe brygady połowę winny posia
dać stały skład ludzi, przydzielone na 
stałe konie i maszyny i inny inwentarz 
oraz przydzielone na stałe pola upra
wowe. W związku z tym Zjazd zaleca 
włączyć istniejące w niektórych spół
dzielniach oddzielne brygady konne do 
jednolitych brygad rolowych z zacho
waniem stałego przydziału koni ob- 
znąjmionym z obchodzeniem się z 
końmi pracownikom.
W skład brygady należy zaliczać 

wszystkich zdolnych do pracy w spół 
dzielniach, zarówno członków spół
dzielni jak i domowników.

W produkcji zwierzęcej — bryga
dzie hodowlanej należy na stałe 
przydzielać pogłowie zwierząt, zabu
dowania, urządzenia i inwentarz 
martwy. Dla podniesienia odpowie
dzialności pracujących w hodowli za 
Stan pogłowia i interesowanie w u- 
zyskanych wynikach produkcyjnych 
należy wewnątrz brygady hodowla
nej przestrzegać zasady stałego przy 
działu grup zwierząt poszczególnym 
pracownikom.

W małych i nowopowstających spół
dzielniach, o małej ilości ludzi — ze 
względu na szczególne znaczenie pro. 
dukcji zwierzęcej — należy wydzielać 
stała grupę hodowlaną, której człon
kowie winni być w zasadzie zatrudnie
ni W produkcji zwierzęcej i tylko w 
Okresach naprężonych robót pracować 
w polu.
9 W oparciu o doświadczenia przo- 

dujących spółdzielni zjazd zaleca 
wprowadzenie przy uprawie praco
chłonnych roślin technicznych ogni
wowej organizacji pracy, polegają
cej na dzieleniu pola upraw technicz 
nych na większe działki, przydziela
ne na cały okres pielęgnacji i zbio
rów grupie spółdzielców zorganizo
wanych w ogniwo. W pozostałych 
pracach spółdzielni członkowie ogni
wa pracują wraz z całą brygadą.

3 W celu dalszego wzmożenia udziału 
spółdzielców w decydujących dla 
wyników produkcyjnych pracach i 

■większenia zainteresowani-, w podnie
sieniu pionów i wydajności hodowli. 
Zjazd uznaje za słuszne wprowadzenie 
premiowani, w naturze, stosowanego już 
dzisiaj w przodujących spółdzielniach.

Taki sposób premiowania może być 
Zastosowany w tych spółdzielniach, gdzie 
sa stałe brygady 1 ogniwa.

Premie w naturze przysługują tym 
brygadom, ogniwom i członkom, któ
rzy przyczynili się do osiągnięcia po
nadplanowych wyników w produkcji 
roślinnej, a szczególnie przy uprawie 
roślin technicznych oraz do ponad-

Pomoc

(dokończenie ze str. 1) 
wiedziła silna powódź, od której u- 
cierpiała ludność prowincji nadbrzeż
nych. Według informacji rządu ho
lenderskiego, ucierpiało od powodzi 
około 700 tysięcy osób, a poniosło 
śmierć około 1.400 osób.

W związku z katastrofą, j,aka na
wiedziła Holandię ambasador ZSRR 
G. Zajcew wyraził współczucie pre
mierowi holenderskiemu.

Do holenderskiego ..Narodowego Fun. 
duszu Pomocy Ofiarom Katastrofy" 
wpłynęło od radzieckich organizacji 
społecznych milion guldenów, w tym 
500 tysięcy guldenów od Wszechzwiaz- 
kowej Centralnej Rady Związków Za
wodowych. 250 tys. guldenów od Cen
tralnego Związku Spółdzielni Spożyw
ców, 100 tys. guldenów od Antyfaszy
stowskiego Komitetu Kobiet Radziec
kich i 150 tys. guldenów od Komitetu 
Wykonawczego Towarzystwa Czerwo
nego Krzyża i Czerwonego Półksięży
ca. Komunikat 
przez radzieckie organizacje społeczne 
ogłoszony został przez radio holender
skie.
Dzienniki holenderskie zamieściły 

na czołowych miejscach doniesienia 
o pomocy organizacji społecznych 
Związku Radzieckiego dla ludności 
holenderskiej dotkniętej powodzią.

„Narodowy Fundusz Pomocy Ofia
rom Katastrofy" zwrócił się do am
basady Związku Radzieckiego z proś
bą o przekazanie Wszechzwiązkowej 
Centralnej Radzie Związków Zawo
dowych, Centralnemu Związkowi 
Spółdzielni Spożywców, Antyfaszy
stowskiemu Komitetowi Kobiet Ra- | 
dzieckich oraz Komitetowi Wyko
nawczemu Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca, 
jak również całemu narodowi ra
dzieckiemu -wyrazów wdzięczności za 
hojną i przyjacielską pomoc c’-’-.ma 
narodowi holenderskiemu 
n»u klęską powodzi.

ci pomocy udzielonej

| planowych wyników w produkcji 
I zwierzęcej. Na premie można przez
naczać do 20 proc, uzyskanej ponad
planowej produkcji.

Nie należy premiować tych człon
ków, którzy w okresie szczególnie 

1 pilnych i ważnych robót uchylali się 
od pracy.

Zjazd zwraca się do Ministerstwa 
Rolnictwa o szczegółowe opracowa
nie wzorcowych wytycznych odnoś- 

! nie zasad i wskaźników premiowa- 
! nia w spółdzielniach.
A W celu dalszego zacieśnienia

■ współpracy między POM i spół
dzielniami konieczne jest trwałe 
związanie traktorzystów ze spółdziel 
niami, w których pracują i podnie
sienie zainteresowania traktorzystów 
w dobrej pracy, od której w poważ
nym stopniu zależą plony.

Dlatego zjazd uważa za słuszne i ko
rzystne dla spółdzielni i samych trak
torzystów wprowadzenie wynagrodze
nia traktorzystów w dniówkach obra
chunkowych. a zatem uzależnienie Ich 
wynagrodzenia od wyników gospodar
czych i dochodów spółdzielni. Jedno
cześnie zjazd uważa za słuszne, aby 
POM-y zagwarantowały traktorzystom 
niezbędne pieniężne minimum wyna
grodzenia.
Zjazd zaleca zarazem spółdziel

niom kierowanie młodzieży (chłop
ców i dziewcząt) do Ośrodków Ma
szynowych w celu wyszkolenia ich 
na traktorzystów. Traktorzyści ci po 
przeszkoleniu winni pracować w ich 
macierzystych spółdzielniach.

5 Ze względu na szczególne zna
czenie mechanizacji dla gospo

darki spółdzielczej zjazd zwraca się 
do Ministerstwa Rolnictwa o zobo
wiązanie Ośrodków Maszynowych 
do udzielania spółdzielniom pomocy 
w zmechanizowaniu różnych prac 
wewnętrzno-gospodarczych i prac w 
produkcji zwierzęcej, a w szczegól
ności w wykorzystaniu dla celów 
produkcyjnych energii elektrycznej.

6 Szybki rozwój zespołowej pro
dukcji zwierzęcej ma doniosłe 

znaczenie zarówno z uwagi na po
trzeby gospodarki ogólnonarodowej, 
jak też ze względu na decydujące 
znaczenie rozwoju hodowli zespoło
wej dla dalszego umocnienia spół
dzielni, utrwalenia ich wewnętrznej 
spoistości i wzrostu dochodów, a za
razem dla wzmożenia siły ich od
działywania na niezrzeszonych chło
pów. Dlatego w każdej spółdzielni 
winny być założone i rozwijane fer
my bydła rogatego i trzody chlewnej. 
Tam, gdzie takie fermy istnieją, na
leży zakładać fermy owczarskie.

Rozwijać należy również zespołowe 
drobiarstwo i pszczelarstwo. Dla zape
wnienia rozwoju produkcji zwierzęcej 
i podniesienia lej produktywności na
leży w spółdzielniach zwrócić szcze
gólną uwagę na zabezpieczenie pogło
wia w dostateczną ilość paszy o nale
żytej jakości. Należy w pełni wyko
rzystać własne możliwości spółdzielni 
rozszerzania bazy paszowej, starannie 
uprawiać łąki i pastwiska, szeroko sto
sować międzyplony i poplony, dbać o 
należyty i terminowy sprzęt i przecho- 
uprawiać łąki i pastwiska, szeroko sto
sować silosowanie pasz.
Ze względu na to, że wyposażenie 

w niezbędne zabudowania gospodar
cze warunkuje możliwości rozwoju 
spółdzielczej hodowli, spółdzielnie 
winny w całej pełni korzystać z 
ogromnej pomocy, jakiej udziela 
Państwo dla budownictwa spółdziel
czego. Należy zarazem wykorzystać 
dla budownictwa stajni, obór, chlew
ni, owczarni i innych zabudowań 
własne fundusze spółdzielni, w pełni 
użytkować miejscowe materiały bu
dowlane i własną siłę roboczą i po
ciągową.

Trzeba zwrócić większa niż dotych
czas uwasę na remonty istniejących 
zabudowań i przystosowanie ich dla 
potrzeb produkcji zwierzęcej. W tych 
spółdzielniach, gdzie są większe prace 
budowlane, wskazane Jest organizowa
nie specjalnych grup rzemieślniczo-bu- 
dowlanych.

7 Ze względu na szczególne zna
czenie roślin technicznych dla 

potrzeb przemysłu i ich wysoką do
chodowość zjazd zaleca spółdzielniom 
w pełni wykorzystać ich możliwości 
rozszerzania zasiewów roślin tech
nicznych i zwrócenie uwagi na ich 
staranną uprawę i pielęgnację.

Spółdzielnie winny również rozwi
jać mające poważne znaczenie gospo
darcze, a zarazem dochodowe działy, 
jak sadownictwo i warzywnictwo.

Stworzy to dodatkowe źródło zatru
dnienia i zapewni prace spółdzielcom 
w spółdzielniach podmiejskich i w re
jonach przemysłowych, jak również w 
eesto zaludnionych spółdzielniach

I gdzie większość stanowią dawniej 
bezrolni i małorolni chłopi.

8 W celu uporządkowania użytko
wania gruntów, umocnienia pla-

9 Zjazd zwraca się do agronomów 
POM i pracowników Państwo

wej Służby Rolnej, Rad Narodowych 
o wydajniejszą ich pomoc spółdziel
niom produkcyjnym w szczególności 
w dziedzinie rozwoju produkcji.

Spółdzielnie oczekują pomocy we 
wprowadzaniu płodozmianów, po
lepszaniu sposobów uprawy i nawo
żenia, należytym zorganizowaniu na
siennictwa i wprowadzaniu do upra
wy nowych roślin.

Agronomowie i zootechnicy winni 
dopomóc spółdzielniom w uporząd
kowaniu gospodarki paszowej i 
zwiększeniu produkcji pasz, w ukła
daniu norm żywieniowych, należy
tym chowie i ulepszaniu jakości po
głowia.

Szczególnej pomocy oczekują 
spółdzielnie we wprowadzaniu pla-

udział w obradach przedstawicieli 
rządu Li Syn Mana, rządu, który 

by wsławił Się terrorem wobec własne- 
wniosek Polski potraktować jako g0 narodu i który w oczach opinii 
trzeci punkt porządku dziennego. I Publicznej skompromitował się jako 
Podkreślił on, że utrzymanie pokoju ’ narzędzie rękach rządu
jest głównym zadaniem Organizacji ( ’ ™”"'
Narodów Zjednoczonych. Jednakże 
komisja odrzuciła propozycję dele
gata radzieckiego 33 głosami prze
ciwko 8, przy 18 wstrzymujących się 
od głosowania.

ROZPOCZĘCIE DYSKUSJI NAD 
KWESTIĄ KOREAŃSKĄ

Następnie komisja przystąpiła do 
dyskusji nad kwestią koreańską. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczo
nych Lodge usiłował w swym prze
mówieniu obarczyć winą za trwanie 
wojny w Korei Chińska Republikę 
Ludową, Koreańską Republikę Lu
dowo-Demokratyczną i Związek 
Radziecki. Twierdził on, że rezolucja 
hinduska, uchwalona przez Zgroma
dzenie Ogólne podczas pierwszej cze 

_________ ___ ści sesji, ..odzwierciedla wolę pokoju
nowej gospodarki i brygadowej ożywiającą ludzkość". Lodge pozwo- 
organizacji pracy.

Spółdzielnie oczekują również 
większej pomocy od instytutów 
naukowych i wyższych uczelni rol
niczych.

W Pierwszy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej stwierdza, że po

tężną dźwignią stałego wzrostu  
wydajności pracy, w rezultacie Republiki Ludowo-Demokratycznej 
wysokich wyników produkcyjnych poważne potraktowanie kwestii jest 
jest współzawodnictwo pracy. J- ------"
Dlatego zjazd zwraca się do spół

dzielni produkcyjnych, do brygad i 
ogniw, do poszczególnych spółdziel
ców o dalsze rozwijanie ruchu 
współzawodnictwa pracy między 
spółdzielniami i wewnątrz spółdziel
ni, o podejmowanie zbiorowych i in
dywidualnych zobowiązań podniesie
nia plonów z hektara, powiększenia 
pogłowia, wzrostu mleczności, pod
niesienia przyrostów żywej wagi 
przy tuczu, przedterminowego wy
konania prac i wywiązywania się z 
obowiązków wobec Państwa, oszczęd
nej gospodarki i usprawnień w pra-

lił sobie na oszczerstwa pod adre
sem Związku Radzieckiego.

Z kolei zabrał głos minister Wy
szyński, proponując zaproszenie do 
udziału w dyskusji przedstawiciela 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De 
mokra tycznej. Podkreślił on, że bez 
udziału przedstawiciela Koreańskiej 
" i Ludowo-Demokratycznej

nie do pomyślenia.
Delegat USA wystąpił przeciwkc 

tej propozycji.
Przedstawiciel Czechosłowacji David 
popierając propozycję radziecką 
stwierdził, że Stany Zjednoczone u- 
siłują przeszkodzić wypowiedzeniu 
się bezpośrednich ofiar agresji ame
rykańskiej.

Zjazd podkreśla szczególnie waż
ne znaczenie jakie mieć będzie od
powiednie przygotowanie wiosen
nej akcji siewnej dla umocnienia 
istniejących spółdzielni produk
cyjnych oraz dla dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. Dla
tego też zjazd zwraca się do zarzą
dów spółdzielni produkcyjnych i 
wszystkich spółdzielców o jak naj
szersze rozwinięcie współzawod
nictwa w spółdzielniach i między 
spółdzielniami w walce o przepro
wadzenie siewów wiosennych na 
wysokim poziomie agrotechnicz
nym i w krótkich terminach, aby 
w ten sposób zapewnić wysokie 
urodzaje w 1953 r., czwartym ro
ku Planu Sześcioletniego.

CSR — Prlska 6:2
(dokończenie ze str. 1)

Trzy pierwsze miejsca zaieły reprezen
tantki CSR. Tumova 119,70 pkt. przed 
akademicką mistrzynią świata Lerchovą 
i Koenigova.

W turnieju hokejowym pierwsze miej
sce zajęły doskonała drużyna ZSRR po 
wysokich zwycięstwach nad Czechosło
wacja 8:1 (3:0, 4:1. 1:0) i polską 15:0 (3:0, 
9:0, 3:0).

W czwartym dniu X akademickich zi
mowych mistrzostw świata hokeiści pol
scy zmierzyli sie z reprezentacją Cze
chosłowacji. Spotkanie to po bardzo 
szybkiej i żywej grze zakończyło się 
zwycięstwem drużyny CSR w stosunku 
6:2 (0:0. 4:2, 2:0).

Drużyna polska jedynie w pierwszej 
tercji zagrała na poziomie, bedac w tym 
czasie równorzędnym przeciwnikiem dla 
zespołu czeskiego.

Tak wiec srebrny medal zdobyła po 
zwycięstwie nad Polska Czechosłowacja, 
natomiast pierwsze miejsce i złoty me
dal przypadł w udziale bezkonkurencyj
nym hokeistom Związku Radzieckiego.

W meczu z CSR bramki dla Polski 
zdobyli Lewacki i Csorich.

W biegu sztafetowym mężczyzn na 
dystansie 4X10 km startowało 7 dru
żyn. Pierwsze miejsce zajęła sztafeta 
CSR w czasie 2:25,32 godz.. 2. ZSRR — 
2:27,34 godz., 3. poska — 2:32.02 godz.. 
4. NRD — 2:34,56 godz., 5. Finlandia — 
2:35,51 godz., 6. Rumunia — 2:38,03 godz.

Podobnie jak mężczyźni brązowy 
medal zdobyła również dla Polski szta
feta kobiet, która w biegu na dystansie 
3X5 km zajęła trzecie miejsce. Pierwsze 
miejsce i złoty medal _zdobyły bezape 
lacvinie 
1:03.22 . 2. CSR — 1:08,15 godz.. 3. Polska 
1:10.34 godz.. 4. NRD — 1:14,11 godz. 5. 
Rumunia. 6. Weerv.

Z Polek najlepszy czas uzyskała Ga- 
sienica-Bukowa 22,55 min.

O WEJŚCIE 
DO LIGI KOSZYKÓWKI

W trzecim dniu turnieju o wejście do 
ligi koszykówki uzyskano następujące 
w vni ki:

Ogniwo Łćdź — Spójnia Krakow 60.46 
,30:25)

Budowlani Toruń — Kolejarz Gdińsk 
4037 (22:22).

Budowlani 
»i”wkach. W

zawodniczki ZSRR w czasie

zwyciężyli po dwóch ćc 
normalnym czasie wynik

— wania gruntów, umocnienia pla- ' 32:32 a 1X1 Dlerwszei dogrywce
nowej gospodarki i zabezpieczenia Kolejarz Toruń — Ogniwo Wroclaw 
wysokich plonów spółdzielnie win- 4S-:w (20:181 
ny wprowadzać zgodnie z ich pla
nami trzyletnimi płodozmiany po 
lowe i pastewne.

Po trzecim dniu prowadzi Ogr.wo 
Łódź przed Budowlanymi Toruń. Kole- 

: iarzem Toruń. Kolejarzem Gdańsk. Spój 
i nia Kraków i Ogniwem Wrocław.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
SKRZESZEWSKIEGO

Delegacja polska — powiedział 
minister Skrzeszewski — gorąco po
piera wniosek delegacji radzieckiej 
o zaproszenie przedstawiciela Kore
ańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej do udziału w obradach 
Komisji Politycznej nad sprawą roz
wiązania konfliktu koreańskiego o- 
raz zjednoczenia i odbudowy Korei.

Zdaniem delegacji polskiej, debata 
nad zagadnieniem wojny w Korei bez 
udziału przedstawiciela Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej nie mo- 

। że dać pełnego obrazu sprawy oraz 
zmniejsza możliwości słusznego i spra
wiedliwego rozwiązania. Udział delegatów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra. 
tycznej w naszej debacie jest tym bar
dziej potrzebny, że przecież oni właśnie 
reprezentują naród koreański, który padl 
ofiarą agresji amerykańskiej i tylko oni 
wiedza, co myśli 1 czuje naród koreań
ski, broniący swej niepodległości, wobec 
czego potrafią ustosunkować się należy
cie do wniosków, jakie zostaną wysu
nięte.

Zaproszenie przedstawiciela Kore
ańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej uczyni zadość zachowa
niu najelementarniejszych zasad bez 
stronności przy rozpatrywaniu kon
fliktów. Odrzucenie zaś wniosku ra
dzieckiego będzie sprzeczne z pow- 1 
szechnie przyjętą i szeroko stosowa- । 
ną starą zasadą „Audiatur et altera 
pars" — zasada znajdująca zastoso
wanie nawet w sprawach o wiele 
mniejszej wagi niż ta, którą dysku
tujemy.

Delegacje Polski i ZSRR oraz inne I 
delegacje, które popierają omawianą i 
propozycję, pragną przeszkodzić wy
kluczeniu przedstawicieli narodu 
reańskiego.

Obecnie, jak i na poprzednich 
sjach, pewne delegacje używają 
wno już obalonego argumentu, iż 
Koreańska Republika Ludowo-De
mokratyczna jest rzekomo agreso
rem i że wobec tego jej przedstawi
ciele nie powinni mieć możności u- 
działu w obradach ONZ. Argument 
ten został w pełni zdemaskowany 
już podczas poprzednich obrad, któ
re wykazały, że Koreańska Republi
ka Ludowo-Demokratyczna padła o- 
fiarą planowej i długo przygotowy
wanej agresji ze strony Stanów Zje
dnoczonych i posłusznej im kliki Li 
Syn Mana. Od samego początku kon
fliktu koreańskiego rząd Koreańskiej I 
Republiki Ludowo-Demokratycznej I 
zamanifestował maksimum dobrejI 
woli i cierpliwości w swym dążeniu ! 
do zapewnienia pokoju i zaprzesta-

: nia działań wojennych w Korei.
Szef delegacji USA przed chwilą 

zażądał odpowiedzi na szereg swych ' 
pytań. Odpowiedź ta zostanie udzie- 1 
łona, jeżeli przedstawiciel USA bę-; 
dzie głosował razem z nami za za-1 
proszeniem reprezentacji Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demokraty- I 
cznej, która odpowie wyczerpująco i 
i niedwuznacznie zarówno na posta
wione pytania, jak i na inne pytania 
dotyczące całokształtu sprawy kore- 

: ańskiej.
Delegacja amerykańska sprzeciwia 

się zaproszeniu przedstawicieli Ko- 
। reańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, ale jednocześnie popiera

ko

se- 
da-

Stanów Zjednoczonych.
Doświadczenia pierwszej części 

VII sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
związku z debatą nad zagadnieniem 
koreańskim potwierdzają w całej 
pełni, że w debacie tej winni wziąć 
udział przedstawiciele Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej.

Ktp pragnie naprawdę pokojowego 
rozwiązania konfliktu koreańskiego, 
kto pragnie konstruktywnych wnio
sków umożliwiających zakończenie 
konfliktu zbrojnego w Korei oraz u- 
tworzenia jednolitej i demokratycznej 
Korei — nie może sprzeciwiać się za
proszeniu przedstawicieli walczącego o 
swą niepodległość narodu koreańskie
go.

W świetle tych rozważań delegacja 
polska gorąco popiera propozycje dele
gacji radzieckiej w sprawie zaprosze
nia reprezentacji Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej do wzię
cia udziału w naszej debacie nad kwe
stią koreańską.

DALSZY CIĄG OBRAD
Delegat Indii Palar poparł propo

zycję radziecką, oświadczając, że 
skoro Narody Zjednoczone prowa
dziły rokowania z Koreańczykami 
północnymi w Panmundżonie — na
leży zaprosić Koreańczyków północ
nych do udziału w dyskusji w na
dziei, że może to ułatwić uregulo
wanie problemu.

Propozycję radziecką poparli rów
nież delegaci BSRR Kisielew i USRR 
Baranowski.

Minister A. Wyszyński wykazał 
bezpodstawność argumentów Lod- 
ge‘a przeciwko zaproszeniu na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego przedstawi
ciela Kpreańskiej Republiki Ludowo 
-Demokratycznej.

Komisja odrzuciła propozycję ra
dziecką. Propozycja ta uzyskała 18 
głosów. Przeciwko niej głosowało 35 
delegatów, a 6 delegatów powstrzy
mało się od głosowania.

Na posiedzeniu popołudniowym 
przemawiał przedstawiciel Pakista
nu. Wyjaśnił on, dlaczego głosował 
za wnioskiem radzieckim o zaprosze
nie delegatów Korei północnej dla 
wzięcia udziału w dyskusji. Ponie
waż nikt więcej nie zabrał głosu, 
przewodniczący komisji zamknął po
siedzenie. Następne posiedzenie wy
znaczono na 26 lutego.

GWARDIA BYDGOSZCZ — 
GWARDIA KRAKÓW 2:2

Przebywająca na obozie kondycyjno- 
przygotowawczym w Jeleniej Górze drużyna  - . - -
grała 
wym 
Mecz 
wym .  
szczan zdobył Rembecki II. dla Gwardii 
Kraków Kohut i Mordarski.

W PODWÓJNYM NELSONIE
Przy dużym zainteresowaniu publicz

ności odbył się w ub. niedzielę w Na
kle towarzyski mecz zapaśniczy pomię
dzy miejscową Gwardią i Gwardią Po
znań. Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem Gwardii Nakło w stosunku 5:3. 
Niespodzianka była porażka Betańskie- 
go (Nakło) ze Zberedzińskim. A oto wy
niki techniczne poszczególnych walk:

W wadze muszej Cerajewski (N) zdo
był punkty walkowerem z powodu nad
wagi Millera. W walce towarzyskiej 
zwyciężył poznaniak. W koguciej Bohn 
przegrał z Cieślą, w następnych walkach 
Mazgaj wygrał w 3 min. z Borczykiem, 
Ku’ik w 9 min. uporał się z Mikołaj- 
czykiem, Betański przegrał w ostatniej 
minucie ze Zberedzińskim. Jędrzaszak 
położył w 7 min. na łopatki Domagałę, 
Malinowski pokonał w 7 min. Kowalskie
go. a w ostatniej walce Idzikowski z po
wodu kontuzji przegrał w 9 min. z Rollą.

BYDGOSZCZ — STARGARD 
NA RINGU

Jak już pokrótce informowaliśmy, 
nadchodząca niedzielę 1 marca br. 
godz. 17 w sali PZBM przy ul. Leśnej 
Bydgoszczy odbędzie się międzymiastowy 
mecz pięściarski z cvklu rozgrywek o 
Puchar Miast pomiędzy reprezentacją 
Bydgoszczy i Stargardu S?y.. W obu dru
żynach wystania najsilniejsi zawodnicy, 
którzy do tej pory nie brali udziału w 
rozgrywkach ligowych.

Biorąc 
dzielnego 
szamy w 
sportowy, 
gadnięciu  
Dla zwycięzców w konkursie przezna
czyliśmy nagrody książkowe. Kupony na
leży składać wzel. nadsyłać pod adresem 
Redakcji IKP Bydgoszcz, ul. Czerwonej 
Armii 20. z dopiskiem na kopercie ..Kon
kurs sportowy*.

piłkarska bydgoskiej Gwardii noze- 
ostatnio towarzyski mecz z I ligo- 

zespołem krakowskiej Gwardii, 
zakończył sie wynikiem remiso- 

2:2 (0:2). Obie bramki dla bydgo-

w 
o

pod uwaee atrakcyjność nle- 
poiedynku pięściarskiego ogla- 
zw'azku z tym nowy konkurs 
który polegać bedzle na od- 
końcowego wyniku spotkania.

1. III. 1953 ‘ Bydgoszcz godz. 17 
Sala PZBM, ul. Leśna 

KONKURS SPORTOWY IKP 
Nr 35 

BYDGOSZCZ —
STARGARD SZCZ.

Wynik  

aia

Imię

Nazwisko

Adres............................................
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/t/cr/«ff*oZsz<9 skarb
— Koledzy, tak dalej być nie mo

że. Dzisiaj znów 12 nieobecnych, z 
tych 6 już trzeci dzień bez uspra
wiedliwienia. — ZMP-owiec Grze
siak z Zasadniczej Szkoły Metalowej 
w Koronowie spoglądał na listę o- 
becności na zajęciach warsztato
wych. — Jeśli tego stanu rzeczy się 
nie zmieni, to jasne, że nasza szkoła 
planu nie wykona.

— Wiecie co, — podsunął projekt 
Dembski — zwołajmy naradę wraz 
z rodzicami, nauczycielstwem i na
szym Komitetem Opiekuńczym i po
stawmy jasno sprawę. —

Chłopcy poparli Dembskiego. Po 
zajęciach szkolnych przedłożyli swój 
wniosek dyrektorowi. I tu uzyskali 
pełne poparcie. Na drugi dzień zwo
łano naradę.

Prawie wszyscy rodzice chłopców 
mieszkających w Koronowie byli 
obecni. Przybyli również przedsta
wiciele Komitetu Opiekuńczego z 
Bydgoskich Zakładów Mechanicz
nych. Dyrektor przedstawił sytuację. 
Słowa jego wywołały żywy oddźwięk 
wśród zebranych. Potoczyła się sze
roka dyskusja. Ogólnie zgadzano się 
z dyrektorem, że przyczyną bumelanc 
twa jest m. in. oddalenie warsztatów 
od szkoły.

— Bo to i nie zawsze można ich 
tam dopilnować jak należy, a jest 
wielu takich, którzy jeszcze nie ro
zumieją, że uczą się dla własnego 
dobra — wypowiadali się rodzice.

Trzeba było coś postanowić.
— Najlepszym wyjściem było by, 

gdybyśmy wybudowali warsztaty 
przy szkole, no ale to trwało by zbyt 
długo i funduszy by nie starczyło.

— Zapomnieliśmy wszyscy o tym 
budynku, co to przy szkole stoi — 
do dyskusji starszych wmieszał się 
Dembski.

— Co? Z tej stajni zrobić warszta
ty? Ależ to niemożliwe! — Wszyscy 
byli zdziwieni pomysłem Dembskie
go.

Ale chłopcy upierali się przy swo
im projekcie. Wreszcie stanęło na 
tym. że jednak ze stajni będą war
sztaty.

Wkrótce po naradzie opracowano

Największa w kraju 
wytwórnia papierosów 
rozpoczyna produkcją

Budowa największej w kraju wy
twórni papierosów w Czyżynach koło 
Krakowa weszła w końcowy etap. — 
Trwają ostatnie prace montażowe 
i wykończeniowe.

Dobiega końca montaż urządzeń 
transportowo-podawczych, instaluje 
się ostatnie filtry i urządzenia kana
lizacyjne. Już w najbliższych dniach 
uruchomiona będzie pierwsza z nowo 
czesnych suszni papierosowych.

Załoga rozpoczęła już wstępną 
produkcję. Obecnie każdego dnia 
wytwarza się w fabryce kilka mi-

kosztorys i przystąpiono do realiza
cji projektu. Miejscowa cegielnia 
dostarczyła 500 nowych dachówek. 
Chłopcy przewieźli je, a naprawy 
dachu dokonali członkowie Komi
tetu Rodzicielskiego. Trzeba było wy 
bić otwory okienne, przygotować 
cement na posadzkę, zdrapać zsza
rzały i obsypujący się tynk ze ścian 
i sufitu. Wszystko to chłopcy robili 
sami. Pracowali z ogromnym zapa
łem. Nawet takich znanych bume
lantów jak Andrzejewski czy Lesz
czyński porwał zgodny rytm pracy. 
Rodzice dali fachowców. Komitet 
Opiekuńczy dopomógł. Szkole przy
dzielono 35 tys. złotych z Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowego 
na wykończenie rozpoczętych prac 
remontowych i robota potoczyła się 
wartkim nurtem.

Do przyspieszenia jej tempa przy
czyniły się jeszcze zobowiązania 
przedzlotowe uczniów. Odpracowali 
oni 1040 godzin przy wykańczaniu 
swoich warsztatów. Miejscowi nie 
ustawali nawet w czasie wakacji.

Jeszcze tylko ostatnie poprawki, 
jeszcze maleńkie przesunięcie tej czy 
tamtej maszyny, aż wreszcie...

Nadszedł uroczysty dzień.
1 września 1952 r. uruchomiono 

maszynownię, ślusarnię, kuźnię ślu
sarską narzędziownię wraz z roz
dzielnią robót, podręczny magazyn 
i umywalnię warsztatową. Radość 
wszystkich była nieopisana. A naj
bardziej rozradowani i dumni byli 
chyba koledzy Dembskiego i on sam. 
Mieli słuszny powód do dumy. Czyż 
bowiem nie głównie dzięki ich sta
nowczej postawie zaakceptowano 
wtedy w styczniu na naradzie pro
jekt przebudowy stajni na warszta
ty?

Trzeba jeszcze było uzupełnić park 
maszynowy i narzędzia. Głównie 
pierwsze. Ale i tę sprawę rozwiąza
no pomyślnie. O dzielnych uczniach 
dowiedzieli się koledzy z bratniej 
szkoły w Bydgoszczy. Ci z Olszew
skiego. W myśl zasady, „szkoła dla 
szkoły" przesłali kolegom własno
ręcznie wykonaną a tak koniecznie 
potrzebną w Koronowie wiertarkę 
słupową.

Przyszły maszyny z Białegostoku 
i z DOSZ-u z Torunia. Jedną wyko
nali sami, jedną — tokarkę przysłały 
im Zakłady Mechaniczne z Bydgosz
czy.

Równocześnie z uruchomieniem 
nowych warsztatów i skompletowa
niem parku maszynowego szkoła 
zlikwidowała usługowy styl pracy a 
przeszła wyłącznie na produkcję 
przemysłową. Wprowadzono współ
zawodnictwo, a to z kolei 
wało podniesienie ilości 
produkcji. Polepszyła się 
frekwencja uczniów na 
warsztatowych. Uczniowie troskliwie 
dbali o swe maszyny. Codziennie po 
zajęciach oglądali je długo i dokład
nie, oliwili, czyścili...

— Żeby było jak najmniej awarii, 
jak najmniej przestojów, jak naj-

pracy bez rysunku technicznego". 
Dla pogłębienia wiadomości z tej 
dziedziny powstało w szkole kółkouzieuziny powsuuu w , Wydaje się, że napisanie reportażu
majsterkowania i kółko matema-| ze spółdzielni pracującej na oopa- 
tyczne. Codziennie zbierała się licz- ; dach — to sprawa mniej ważna 1 
na grupka pilnych przyszłych meta- , mniej ciekawa od wielu i__ .
łowców, by korzystać z pomocy tych i spraw. Spotykamy Isl*^JPrz.ec^^r^’^_ 
kółek w wykonywaniu trudnych za- sto z 
dań.

Wkrótce wyruszyły w teren pierw- . ---------- . - . . .
sze plony szkolnej produkcji: nożyce szare w warsztatach spółdzielni m-

Produkcja z odpadów 
dostarcza pełnowartościowych przedmiotów 

chałupniczym. Nastawieni są oni na 
wyrób pantofli domowych i pracują 

,ailla . na ścinkach bawełnianych. Inni wy- 
in.iych rabiają sandały dziecięce z odpadow 

s>p otzecieź skór wierzchnich, przy czym na spo- 
Smi wkładami produk- dy do sandałów używany jest war- 

cyjnymi. z gigantami naszego planu . tosciowy ^°^‘encośs^rza^czególnle
I dlatego wszystko wydaje się małe 1

dźwigniowe i kuźnie połowę. Dzielny walidów — w Chełmży. Ale prze-- - 1.................... .. —ą zorientowani wUl. VV IglllU 1 IX. .. —
kolektyw w Koronowie czekała za- I cięż ludzie dobrze — _
służona nagroda. I produkcji tej spółdzielni zapewnili

12 lutego 1953. Tym razem wszy- nas: oni rzeczywiście są dzielni, war- 
scy uczniowie, dyrekcja, grono nau- | to pokazać to co robią w zużytkowa-

Dużą popularnością (szczególnie 
na wsiach przy pracach oborowych 
itd.) cieszą się drewniaki robocze. 
Jest to produkt oparty wyłącznie na 
odpadach, ponieważ zarówno spody 
(drewno), jak i wierzchy (płótno 
wzgl. skóra ze starych trzewików) — 
to typowy odpad. Nie trzeba doda
wać, że zbyt na solidnie wykonane 
drewniaki spółdzielnia potrafiła so
bie zapewnić. W szeregu prac • 
obuwie to ma przewagę nad każdym 
innym.

Na tym nie gaśnie bynajmniej po
mysłowość inwalidów w Chełmży, 
Na wystawach można podziwiać ład- • 
nie i estetycznie wykonane torby go
spodarcze z odpadów płótna. W pew
nym momencie (w związku z rozpo
częciem roku szkolnego) spółdzielnia 
rozpoczęła wyrabiać tornistry z więk 
szych odpadów płótna. Były one 
mocne (czego np. nie można powie-

niu odpadów. Dużo inicjatywy, 
energii i pomysłowości wkłada Ga
win i jego ludzie w tę żmudną —- a 
przecież wysoko cenioną produkcję...

Rzut oka" na działalność organiza
cyjną spółdzielni ■— podstawę do 
wszystkich osiągnięć. Inwalidzi w 
Chełmży mają dobrze rozbudowaną 
sieć punktów usługowych na wsi i w 
mieście. Uderza wielobranżowość 
i różnorodność placówek tej spół
dzielni — dowód znajomości potrzeb 
mieszkańców miasta i powiatu. A 
jednak produkcji na odpadach po- 

Zerwała się burza oklasków. Ucz-i święcają najwięcej uwagi. Jest jasne, 
niowie byli dumni z wyróżnienia.' że produkcja tego rodzaju najlepiej tornistrach produkowanych

Jak najdroższy skarb oglądali dopie- | odpowiada ciężko poszkodowanym । jnne zakłady pracy) i wyku
to co otrzymany dyplom uznania, i inwalidom. Około 60 proc, zatrudmo-। P ° je masowo Takim właśnie po- 

— A jednak nie zawiedliśmy Pan- nych — to właśnie ciężko poszkodo- | P ° a de wszystkirn solidnej 
stwa. W tym roku będzie jeszcze, wam na zdrowiu inwalidzi. 1 V . p -----
lepiej. Zobaczycie... | Niektórzy z członków pracują w

J. Tańska warsztatach domowych — sposobem

czycielskie, przedstawiciele Komitetu 
Rodzicielskiego i Opiekuńczego oraz 
DOSZ i miejscowych władz zebrali 
się w odświętnie udekorowanej ma
szynowni.

Maszyny zamilkły na chwilę, od
dając głos — ludziom. Przemawiał 
przedstawiciel DOSZ-u.

— Z waszych osiągnięć możecie 
być dumni. Stanęliście w czołówce 
szkół naszego województwa pod 
względem wykonania planów. 107 
proc, oto rezultat waszej ofiarnej 
pracy.

llUJOLMIU. „ ----J-----— ----- -
[robocie i porządnemu wykończeniu 
przedmiotu — zawdzięcza ta mała 
spółdzielnia powodzenie i wysokie 
stawki płac dla rzemieślników.

Jak łatwo te sprawy przybierają 
aspekt głęboko-społeczny — dowie- . 
my się z następującego zdarzenia:

W Browinie pod Chełmżą znajduje 
się Dom Starców. Jego pensjonariu
sze i podopieczni zajmują się w mia
rę możności różnymi pracami. In
walidzi w Chełmży stworzyli starusz
kom i starcom możliwość zarobko
wania w sposób zupełnie prosty i ła
twy. Kobietom dostarczają oni weł
nę, z której wyrabiają one swetry, 
a mężczyźni zajmują się wyplataniem 
torb gospodarczych i wycieraczek z^ 
rogoziny. Spółdzielnia oczywiście 
płaci im tak jak innym — za każdą 
wykonaną sztukę.

Nie może tu być naturalnie mowy 
— informuje prezes Gawin — o ja
kiejś terminowej produkcji. Po pro
stu starzy ludzie, którzy mogą i chcą 
zastąpić bezczynność pracą — przyj
mują surowiec do roboty.

Odpad — powiedziano nam przy 
końcu rozmowy — to bardzo cenny, 
wtórny surowiec. Pomysłowość i 
ręce ludzkie — potrafią przeistoczyć 
go w przedmiot i wdzięczność jest 
podwójna: ze strony tych, którzy 
mogą dzięki odpadowi stworzyć nie
zależną egzystencję i tych, którzy 
otrzymają do rąk pełnowartościowy, 
potrzebny w życiu codziennym 

dzieckiej dokumentacji tech- । inżynierowie. przedmiot. (kz)
j, koparki łyżkowej. Prototyp | Ponadto przemysł ogólnego bu-1 .. • 
aszvnv wvkonanv zostanie we downictwa maszynowego wykona v.OiOfZGQIV UOZIdf

NOWE TYPY MASZYN 
dla naszego budownictwa

Od początku br. przemysł ogólnego 
budownictwa maszynowego zajął się 
energicznie przygotowaniami do uru
chomienia nowych rodzajów produk- [ nych.

tech- 
Kon-

łyżkowej wyróżniła się grupa 
nologiczna Centralnego Biura 

Budowla-strukcyjnego Urządzeń

W ub. roku rozpoczęto również 
budowę prototypu dużego żurawia. 
Żuraw ten o wysokości 40 m będzie 
mógł swym 20-metrowej długości ra
mieniem przenosić do 2,5 tony ma
teriałów. Konstrukcja jego oparta 
jest na radzieckiej dokumentacji 
technicznej. Budowa prototypu za
kończona zostanie w III kwartale br. 
Również w br. przewidziana jest bu
dowa małego żurawia budowlanego o 
nośności 500 kg.

W ub. m. rozpoczęto seryjną pro
dukcję polskiej konstrukcji pras do 
wyrabiania cegły. Pierwsze tego typu 
prasy pracują już w naszych cegiel
niach.

W styczniu br. rozpoczęto budowę 
prototypu kruszarki do cegły o wy
dajności 12 m sześć, na godz. Jesz
cze w I kwartale br. zostanie wyko
nana seria prototypowa tych maszyn. 
Konstrukcję ich opracowali polscy

cji Znaczną część nowych asorty
mentów stanowią maszyny budow
lane.

W ub. m. uruchomiona została m. 
in. seryjna produkcja nowego typu 
żurawi, które swym 6-metrowym 
ramieniem mogą podnieść jedną to
nę materiałów budowlanych na wy
sokość 18 m. Żuraw ten znajdzie 
szerokie zastosowanie w naszym bu
downictwie. Pierwsze żurawie tego 
typu wyprodukowane w ub. m., roz
poczęły już pracę w Nowej Hucie.

Duże usługi naszemu budownictwu 
odda polskiej konstrukcji betoniarka 
o pojemności 250 1. Prototyp tej ma
szyny wykonany został w ub. r. se
ryjna zaś produkcja ruszyła w 
styczniu br. Pierwsze serie tego typu 
betoniarek przekazano już na budo
wy.

Posuwają się również naprzód 
przygotowania do produkcji opartej 
na radzieckiej dokumentacji 
nicznej, nupaim ij zuYuwcj. x rvivcjpi x izuumiu a««-*xx^ w* —
tej maszyny wykonany zostanie we downictwa maszynowego wykona w 
wrześniu i jeszcze w końcu IV kwar- ! br. prototyp polskiej konstrukcji 
tału br. wyprodukowana będzie pompy do betonu o wydajności 10 
próbna seria prototypów. Poiemność m sześć, na godz., nowy typ kafara 

uy jest łyżki tej koparki wyniesie pół metra oraz rozpocznie potokową produkcję
nego. W koronowskiej Szkole Meta-' sześć. Przy opracowaniu rysunków i nagrzewnic paropowietrznych do 
lowej wprowadzono zasadę: „żadnej dokumentacji technicznej koparki ogrzewania hal fabrycznych.

spowodo- 
i jakości 
znacznie 

zajęciach

Ilonów sztuk papierosów. Po cal- ' mniej straconego czasu — mawiali, 
kowitym zakończeniu budowy fa- T - . ’ ’ „ . ’ ’____ _________ __  ?_■ Podstawą dobrego wykonania pra- 
bryka będzie wyrabiała po kilka- cy jest znajomość rysunku technicz-

we ws ółzawodnictwie

naście milionów papierosów w 
ciągu dnia.

WżBESKIDZKlfflAa
II. SMAK TRUDU

Pamiętacie tego przeklętego che- 
ehaquo, Kurzawę z Londonowskiego 
„Wygi"? Pamiętacie jego „przedsmak 
mięsa"? No, oczywiście. Macie rację. 
Raid narciarski PTTK nie przypo- 
■ mnl grozy przeprawy przez Pułap
kę Kanyonu, ale jego uczestnicy 
mieli również okazję poznać smak 
trudu, pięknego trudu turystycznego. 
Pułapkę Kanyonu zastąpił holweg na 
Baraniej Górze, „Białego Konia" za
stąpiły muldy pod Białym Krzyżem, 
a meta tego wspaniałego biegu za
miast w Squaw Creek znajdowała 
się w Wiśle na Groniku.

Poznaliśmy więc smak trudu. Jego 
miarą była przez cały czas trwania 
raidu przede wszystkim waga pleca
ka. Na początku byłbyś się zaklinał, 
że plecak waży 50 kg. Na każdym 
etapie waga jego pozornie malała. 
W końcu plecak jakby zrósł się z 
ciałem, przestał po prostu ważyć, 
choć przecież ciężaru w nim nie 
ubyło. Taka była droga zdobywania 
hartu i zdobywania cichej radości z 
pokonywania trudu raidowego.

Wyszliśmy na raidową trasę po je
dnodniowe! zaprawie. Wszyscy, któ
rzy się na tę zaprawę nieprzewidzia
na. na pr-ymusowy marsz z Bystrej 
d„ orne? Magórę zżymali,

rhoWio yrrl/rnawan iP’ P°~ 
r nam było znieść trud

d :r O'O—'^eno 
wv.flwwo szybkim noa- 

^rintko^śmii tubylca, któ- 
r,, ,,f.„;ndnrop - fnm. że znaj- 
d’ ‘-mzi sie nie nr łaściwei drodze. 
To był pierwszy cios: strata czter

zużycie węgla i koksu

która kazała nam poznać smak tury- ' podnosiliśmy się nazajutrz z obola- nej wieży. Okręciliśmy ciaśniej sza- 
stycznego trudu, radość zwycięstwa lymi mięśniami, pozostałym zapasem le, naciągnęliśmy kaptury i... zjazd 
nad nim — nie została jednak jesz- energii, lecz i niezgaszoną wolą zwy- holwegiem. Teraz naszym krzykiem

dziestu pięciu minut. Nie znaliśmy ! 
jeszcze swoich możliwości kondycyj
nych, nie wiedzieliśmy, jak przysto
sowywać szybkość marszu do prze
pisanych regulaminem godzin na 
przebycie etapu. Nim doszliśmy na 
Bobulę, musieliśmy na nowo smaro
wać narty, gdyż wściekły się i przy 
każdym kroku uciekały do tyłu. Na 
Wyżnych Młakach ogarnęło nas 
zwątpienie, czy dobrze idziemy. Nie 
jest to uczucie miłe. Zrozumie nas 
jednak dobrze każdy górski turysta, 
którego ogarnęło w nieznanym tere
nie podobne zwątpienie. Myślę, że 
każdy z nas zwalczał w sobie wów
czas maleńki kryzys psychiczny, tym 
bardziej, że gdzieś od Skrzycznego 
i od Malinowskiej Skały zdawał się 
nas brać w groźne kleszcze gęsty 
wał mgły.

Poweselały nasze serca, kiedy z 
przodu odezwały się głosy. Dogania
liśmy inną drużynę. Wkrótce spłasz
czyła nam się leśna droga, rozwiały 
się gdzieś mgły, wyszliśmy na I punkt 
kontrolny. A więc nie byliśmy sami.

1 Przed nami i za nami mieliśmy lu
dzi. oczekiwano nas w sercu gón 
Minął moment chwilowej depresji. 
Złapaliśmy drugi oddech, wyciągnę
liśmy naukę. Odtąd już zawsze by
liśmy tego pewni: przed nami, za 
nami, wokół nas są ludzie. Nikt się, 
nie zagubi na bezdrożach ani we ( 
mole O kziżdei drużynie, o każdym , 
iei członku pamiętają ludzie z punk- I 
tów kontrolnych i z pogotowia ra-1 
tankowego.

1 Próba pierwszego etapu, ta próba,

cze przez nas przebyta. Przeżyliśmy
jeszcze trwożne emocje zjazdu pierw- -I ten dzień nie miał być lekki, 
szym holwegiem, w którym skazany 
chyba na rozbicie przez narciarskie 
ciała świerk (zgodnie z prawdą, że 
kropla drąży skałę) gwizdnął ostrze
gawczo o milimetr od głowy. Musie
liśmy jeszcze „prasować" muldy na 
zjeździe do schroniska. Z ciekawo-

W punkcie kontrolnym skład drużyny zostaje sprawdzony. Wszystko w porząd
ku Jedzcie dalej. (Foto—IKP)

ścią, życzliwością i wesołością pa
trzeliśmy na ten przebyty odcinek 
trudnej drogi, na którym owe wa
żące 50 kg plecaki i owe rozbrykane 
figlami muldy malowały skoczne, 
ruchliwe i groteskowe obrazy jak na 
filmie z okresu bioskopu. To wszyst
ko było już poza nami, pokonane, 
zwyciężone. Plecaki nasze straciły 
10 kg wagi, my zaś zyskaliśmy furę 
radosnego hartu.

Z wyłożonego słomą legowiska

cięskiej walki z przeciwnościami, roztrącaliśmy kręgielki wspinają- 
-........................... . I cych się na Baranią raidowców. Cza-

Brodziliśmy we mgle, kierując się sem ktoś postawił zdecydowaną 
instynktem i dochodzącym do uszu kropkę upadku, czasem z wysiłkiem 
jak przez watę słuchowym śladem, przyhamował żywiołowy pęd i oparł 
jaki pozostawiała posuwająca się się ciężko o drzewo. Zdumiony, osę- 
przed nami drużyna. Kiedy wyszliś- . działy chojar otrząsał się wtedy z ca- 
my z tej ćmy, poczuliśmy nowy lej zimowej siwizny, z gorącego po- 
przypływ sił. Minęliśmy parę zespo- dziwu dymił strząśniętym puchem 

I śnieżnym. Tyle młodości naraz ni« 
. widział tu jeszcze w swym życiu.
। Po drugim etapie byliśmy już 
। prawdziwymi wygami. Chodziło te- 
’ raz tylko o to, aby nabrać radosnej 
siły jak najwięcej, aby ze zdobytym 
hartem zatrzymać w organizmie jak 
najwięcej tej wchłanianej górskiej, 
śnieżnej, radosnej energii.

Byłem pełen podziwu dla tej mło- 
dei drużyny, z którą szedłem, dla 
bydgoskiej Spójni. Chłopcy byli w 
większości początkującymi narcia
rzami, pozornie wcale nie silni. Tym- 

I czasem szli, jakby od pół roku bez 
' przerwy włóczyli się po górach. Do- 
i trzymywali pięknie kroku bydgoskim 
I kolejarzom — chłopom na schwał, 
I przykładem wytrwałości i pogody 
1 ducha pociągali słabsze zespoły. Nie 
łamały ich przeciwności. Ani ta, że 
przypadek wyrwał z ich szeregu 

I iedneao ęzłonka drużyny jeszcze 
przed pierwszym etapem, ani ta, że 
innemu z nich fatalnie pękł but 

' zbut śrubko suszony, ani inne mniej- 
szenn formatu przeszkody. Nie do- 

do zdekompletowania zespołu. 
By’łt>» doszli — takie odniosłem 
wrażenie — choćby boso. Pokony
wali pogodnie i uparcie trudy trasy, 
poczuli piękny smak tej wielkiej tu-

łów, zaczęliśmy się piąć na Baranią. 
Nagły krzyk: „TORU!" — rozrzucił 
nas na boki jak trafione kulą krę
gle. W sam czas, by dać drogę zjeż
dżającym holwegiem ośnieżonym 
diabłom. To chłopcy z innej trasy2. s. ■ ■ „r . suuiK, lej wieiKiei IU-zjezdzah juz z Baranie], My tym- rystycznej przygody, zrozumieli jej 
czasem musielismy się piąć dalej w raczenie i głębszy sens.
pocie czoła. Bez fok iść równało się i zdali, podobnie jak wiele, wielu 
iść nie bez potu. Na szczycie przej- , innych drużyn, na celuiąco egzamin 
mujący ziąb wyszedł nam na prze- | hartu i sprawności fizycznej.
cito od okutanej śniegiem i oblodzo- PAWEŁ DZIANISZ

znaczenie i głębszy sens.



Rzemieślnik polski^ USŁUGI RZEMIEŚLNICZE DLA WSI

Rozbudowa sieci
spółdzielni pomocniczych
ożna zaryzykować stwierdzenie, pomocniczych może poszczycić się W miastach spółdzielnie pomocni- 

że w roKu uhienwm ni><rnnn woj. białostockie, gdzie dzięki ścisłej cze mają zadania produkcyjno-usłu- 
współpracy Izby Rzemieślniczej z 1 gowe. Kooperacja między spółdziel- 
Delegaturą 
branżowymi 
spółdzielni.

W 1953 r. przewiduje się poważny ’ 
wzrost produkcji w spółdzielniach 
pomocniczych. Zwiększy się więc u- ! 
dział rzemiosła indywidualnego w 
walce o wykonanie narodowego pla- 

ku Ubiegłym po połączeniu Związ- nu gospodarczego.ku Spółdzielni Pracy i Centrali Rze- I w roku bieżącym będzie kontynuo-

*•* że w foku ubiegiym nastąpu 
•asadniczy zwrot w sytuacji spół
dzielni pomocniczycn, oęuący przede 
wszystkim wynikiem zmiany stosunku do tej formy spóiazieun wsrod 
prawie wszystkich terenowych dzia- i 
łączy spółdzielczości przemysłowej i ‘ 
rzemieślniczej. Zostały przełamane 
uprzedzenia do spółdzielni pomoc
niczych wśród wielu pracowników 
związków branżowych, którzy w ro-

ku Spółdzielni Pracy i Centrali Rze- !
mleślniczej może po raz pierwszy | wana praca nad dalszą rozbudową
■etknęli się z tym zagadnieniem. —= •-

Teren zrozumiał, że konieczne jest
i sieci spółdzielni pomocniczych tak, 

____________t_ _____ objęły one wszystkie powiaty, w 
nawiązanie ścisłej współpracy z rze- I których istnieją możliwości założe- 
tniosłem indywidualnym za pośred- j nia te8° rodzaju placówek spółdziel- 
Dictwem spółdzielni pomocniczych, czych- Zadanie zwiększenia sieci do 
te konieczne jest stałe oddziaływanie ! t*** rozmiarów nie jest już tnid- 
Da rzemiosło indywidualne w kiero- v
Saiu go do wyższych form gospo- 

owania, że konieczna jest nawet 
pomoc gospodarcza za pośrednictwem spółdzielni pomocniczych in
dywidualnym warsztatom usługo
wym, tak aby mogły one spełniać 
dobrze rolę uzupełnienia sieci usłu
gowej przede wszystkim na wsi.

Zmiana stosunku do sprawy spół- 
d^ielnii pomocniczych, uwarunkowa
na w pewnym względzie sytuacją w 
Usługach i określeniem bazy rze
mieślniczej jako bazy rozwojowej 
■półdzielni pracy prowadziła do 
zwiększonego zainteresowania się lo
sem istniejących już spółdzielni po
mocniczych oraz sprawą rozszerze
nia ich sieci, wciągnięcia maksymal
nej liczby rzemieślników indywi
dualnych do tych spółdzielni.

Ostatnie miesiące ubiegłego roku, 
poczynając od września, przyniosły 
Rozszerzenie kooperacji między spół
dzielniami pracy a rzemiosłem indy
widualnym. Od połowy roku obser
wowaliśmy szybki rozwój sieci tych 
rółdzielni w miastach powiatowych 

werbowania rzemiosła, świadczą
cego usługi na rzecz wsi do tych 
spółdzielni. Liczba spółdzielni po
mocniczych wzrosła w roku ubiegłym 
o 32 proc, w porównaniu z 1951 r. 
Sieć tych spółdzielni wzrosła przede 
wszystkim w rejonach gospodarczo 
zacofanych, gdzie dawały się zaob
serwować dotkliwe luki w usługach 
rzemieślniczych. Najlepszymi wyni
kami w akcji zakładania spółdzielni

ZSPiRz i źwiązkami niami pracy a rzemiosłem indywi- 
powstało 9 nowych , dualnym ma tu duże szanse rozwoju, 

przede wszystkim w branży metalo- 
.... .1 wej. Jak świadczą meldunki z tere-

. :nu wiele już spółdzielni pracy od
- ■ . * . j pierwszych dni stycznia rozpoczęło

współpracę z rzemiosłem indywidu
alnym w ramach tej akcji. Poważne 
zadania mają spółdzielnie pomocni
cze również w dziale skupu i reno
wacji. Przykład Spółdzielni Pomoc
niczej w Krotoszynie (woj. poznań
skie) prowadzącej 4 tego rodzaju 
punkty w różnych branżach, wska
zuje, że dział ten może być dobrze 
prowadzony przez spółdzielnie po
mocnicze i przynieść im jak również 
naejscowej ludności, 
ści.

Rozwój spółdzielni 
postuluje w dużym 
wość zaopatrzenia i finasowania. Jak 
wiemy, spółdzielnie te w roku u- 
biegłym znajdowały się poza narodo-

ne. W niektórych wojewódz
twach, jak w wyżej wspomnianym 
białostockim znajduje się dostatecz
na już liczba spółdzielni pomocni
czych, w innych województwach 
tyli o jeden lub dwa powiaty nie ma-

znaczne korzy-

pomocniczych 
stopniu możli-

CZY WIECIE ZE ...

Dobrze zorga
nizowaną spół
dzielnią rze
mieślniczą jest 
RSP „Rzemio
sło" w Kartu
zach, przesta
wiająca swą 
działalność na 
usługi, a swój 
wysiłek ofen
sywny kierują
ca na wsi, o 
czym pisaliśmy 
w reportażu, za 
mieszczonym w 
naszym dodat
ku ' „Rzemieśl-

W IT OLD SOJKa nik Polski".
racjonalizator Spółdzielnia

Pracy „Rzemio 
sło“ w Kartuzach liczy obecnie 24 
warsztaty, w tym 22 usługowe, z któ
rych 12 obsługuje wieś kaszubską.

Organizacja dalszych punktów u- 
sługowych jest w toku.

Z dilerów rzemiosła

ją jeszcze powiatowej spółdzielni po- i Wym planem gospodarczym. Obecnie 
mocmczej. Głowna uwaga winna być trwają jeszcze rozmowy nad włączę- 

mem spółdzielni pomocniczych w za
kresie zaopatrzenia i finansowania 
do planów gospodarczych. Produkcja 
i usługi tych spółdzielni znalazłyby 
się w planie będącym aneksem do 
planu narodowego.

Niewątpliwie sprawa ta znajdzie 
rozwiązanie w najbliższym czasie — 
w myśl interesów ogólnonarodowych 
i interesu rzemiosła indywidualne
go. (P)

skierowana na województwa: szcze
cińskie, olsztyńskie, koszalińskie, zie
lonogórskie i łódzkie, gdzie znajdują 
się poważne jeszcze luki w sieci tych 
spółdzielni.

Powiatowe spółdzielnie pomocnicze 
winny zainteresować się przede 
wszystkim usługami wiejskimi, zao
patrzeniem rzemiosła wiejskiego i o- 
twieraniem własnych punktów usłu
gowych dla ludności rolniczej.

FRANCISZEK MUNSKI 
brygadzista, wykonujący przeciętnie 

220 proc, normy.

Tkaniny średniowiecznego Gdańska
Do bogatych i nader interesują

cych zbiorów wvstawv archpo-
Zasadniczym surowcem, z którego 

— cych zbiorów wystawy archeo- produkowano tkaniny, był surowiec 
logicznej Muzeum Pomorskiego w zwierzęcy i to z przewagą wełny ow- 
Gdańsku należą tkaniny. Pierwszą czej. Jedynyn przedstawicielem su- 
tkaninę, pochodzącą z XIV w., wydo- I rowca roślinnego był len, ale tego 
byto na początku badań nad dzieją- | rodzaju tkaniny nie zachowały się 
mi średniowiecznego Gdańska w 1948 i zupełnie, jedynie pojedyńcze frag- 
r. Dalsze lata prac wykopaliskowych ' men ty nitki lnianej.
przyniosły bogaty zbiór tkanin, obej- Tkaniny wełniane natomiast, 
mujących w tej chwili około 250 po- | świetnie zakonserwowane, dochowa

ły się do naszych czasów we frag
mentach stosunkowo dużych, 60 na 
30 cm szerokich, cO cm długich.

Na ich stan zachowania wpłynęły 
tzw. kwasy humusowe, inaczej zwa
ne próchnicowymi. Wytworzyły się 
one w związku ze środowiskiem, w 
jakim znajdowały się tkaniny, a na 
które złożyły się: ziemia z nawozem, 
spróchniałe drzewo. Pewne właści
wości konserwacyjne należy przypi
sać ponadto działaniu soli i brakowi 
dostępu powietrza.

Wełnę przeznaczoną do przędzenia 
otrzymywano przez skubanie, czesa
nie i strzyżenie owiec. Z wełny sku
banej i czesanej sporządzano najczę
ściej nici osnowy, z wełny strzyżonej 
nici wątku.

Struktura obu nici w większości 
przykładów jest od siebie różna. Ni
ci osnowy są bowiem zawsze równo 
i mocno skręcone, stąd nić taka na
biera dużej sprężystości. Nici wątku 
przeciwnie, słabo skręcone, nierówne, 
są miękkie w dotyku, nie mają tej 
sprężystości, co nici osnowy.

W wyniku takiego wyrobu oby
dwóch nici materiał ulega spilśnieniu 
tzn. zaciera się ślad splotu. Tkaniny 
gdańskie dają nam tego liczne przy
kłady ale obok nich spotykamy sze
reg tkanin, które zadziwiają nas wy
soką techniką wyrobu obydwóch ni
ci.

Jeśli chodzi o rodzaj tych tkanin, 
to są to tkaniny gładkie i tzw. pasia
ki, najczęściej różnokolorowe. Spoty
kane zestawienia barw są następują
ce: brunatna, czarna, żółta i czerwo
na. Nie udało się dotąd stwierdzić 
jakich barwników używano do bar
wienia. Znamy jedynie kilka roślin 
farbiastych, zachowanych wśród re
sztek roślinnych, jak rdestu zabar
wiającego na kolor niebieski, kosaśca 
— kolor żółty i bzu czarnego — kolor 
czarny.

Przędzeniem zajmowały się prawie 
wszystkie kobiety, natomiast tka
niem i farbowaniem zajmowali się 
prawdopodobnie już rzemieślnicy.

Do przędzenia używano przęślicy 
i wrzeciona, a tkano na krosnach po-

-. - . - ---- «
zycji inwentarzowych, z tego 100। 
fragmentów tkanin poddano bada
niom i dokładnej analizie. Dzięki te
mu możemy zdać sobie sprawę ze 
stanu rzemiosła tkackiego w okresie 
od końca X w. do początku XIV w.

Rok pracy poznańskiej Delegatury ZSP i Rz
Tb elegatura Związku Spółdzielni 

Przemysłowych i Rzemieślni
czych na woj. poznańskie, jako „wo
jewódzkie ramię" ZSP i Rz. nadzoru
je, koordynuje i mobilizuje działal
ność związków branżowych ZSP i Rz. 
na terenie woj. poznańskiego oraz 
wykonuje zlecenia Centrali ZSP i Rz. 
i przeprowadza poruczone przez tę 
Centralę akcje specjalne. Delega
tura reprezentuje ponadto Związek 
ZSP i Rz. wobec władz terenowych 
i komitetów PZPR i SD.

Chcąc bliżej zapoznać się z dzia
łalnością Delegatury poznańskiej w 
pierwszym roku jej istnienia, tj. w 
1952 r. — zwracamy się po infor
macje do jej kierownika St. Idziora, 
dzięki którego staraniom zapocząt
kowana została i pogłębiona współ
praca Delegatury z przedstawiciela
mi prasy i Polskiego Radia.

Dyrektor Idzior wyjaśnia na wstę
pie, że rok 1952 był okresem do
świadczalnym i dlatego działalność 
Delegatury nie mogła być w tym ro
ku ani równomierna, ani nacechowa
na równym natężeniem pracy. Przy
czynił się do tego m. in. i brak sta
tutowego sprecyzowania zadań i za
kresu kompetencyjnego Delegatury 
oraz dwukrotna zmiana w obsadzie 
kierownictwa. Mimo to osiągnięcia 
Delegatury poznańskiej są istotne i 
niemałe. x

— Jeżeli chodzi o odcinek politycz
ny — stwierdza dyr. Idzior — to rok 
1952, jako wyjątkowo obfity w wy
darzenia polityczne, musiał z miej
sca mobilizować cały zespół pracow
niczy z Delegatury, wprzęgając go w 
ogólnonarodowy nurt aktywnej pra
cy politycznej. Poprawna i przyjaz
na atmosfera współpracy, zwłaszcza

... Okręgowa Rada Zrzeszenia 
Sportowego „Start" w Koszalinie 
wyremontowała kosztem 25 tys. zł 
falę treningową w Strzelnicy. W ha
li tej trwają już treningi drużyny 
bokserskiej i piłkarskiej, złożonych 
Z członków spółdzielni, pracy. Druży
ny te zgłoszono do rozgrywek woje
wódzkich.

...Pierwsza w Polsce kobieta szko
li się zawodowo wiertnictwa stu
dzien, w zakładzie rzemieślniczym 
to Bytomiu woj. koszalińskiego.

... Po ukończeniu 3 letniej nauki 
< zdaniu egzaminu czeladniczego pra 
cuje w Spółdzielni Fryzjerów „So
lidność" w Koszalinie, jako fryzjer 
męski, kobieta — Teresa Stachow- 
ska. Zyskała ona sobie dużą popu
larność w tym mieście. Świadectwo 
czeladnika we fryzjerstwie męskim 
zdobyła również druga kobieta w 
Koszalinie — Maria Lemańska. Ma
jąc jednak również uprawnienia we 
fryzjerstwie damskim, Lemańska 
pracuje przede wszystkim w tym z władzami Partii i prezydiami Rad 
dziale. Narodowych, współprzyczyniły się do

DOBRY START 
spółdzielczości przemysłowej i rzemieślniczej 

woi. bydgoskiego
Po zwycięskim zakończeniu walki dv zespołów i do poszczególnych ro- 

o wykonanie zadań planów ubiegłe- ■ botników.
go roku, w której to walce woj. byd-' Najwyższe przekroczenie wyko- 
goskie wysunęło się w pionie Związ- i nawstwa planu uzyskał Związek 
ku Spółdzielni Przemysłowych i Rze- ( Branżowy Spółdzielni Skórzanych 
mieślniczych na pierwsze miejsce, (136,1 proc.)._ E .
notujemy dobry start spółdzielni w Branżowy 
bieżącym roku. Zadania styczniowe 
mianowicie wykonane zostały w 123.4 
proc.

Wynik z nadwyżką należy przypi
sać właściwemu wyciągnięciu wnios
ków z doświadczeń szczególnie ubie
głego roku, kiedy wskutek braku ryt
miczności wykonawstwa planu trze
ba było w ostatnich miesiącach od- | ^^"Zię, ale°’jest" również następ- i 
rąbiąc zrywem utracone punkty. Do- . srwem zeszłorocznych wkładów pra- 
bry start, zapowiadający rytmiczny cy przygotowawczej, której efektem 
przebieg produkcji na przestrzeni ^vj0 wypracowanie około 50 nowych 

artykułów, w tym wiele antyimpor
towych i około 20 opartych na su-

- " . (J. O.)

Drugim jest Związek' 
~ ’ ;r Spółdzielni Odzieżowo-
Włókienniczych (128,3 proc.). Pod- 

. kreślenia godny jest fakt wykonania 
planu (118,8 proc.) przez Związek 

I Branżowy Spółdzielni Chemiczno- 
I Mineralnych, który w ub. roku swych 
| zadań planowych nie zdołał zwycię- I 
i sko zrealizować. Pozytywne osiąg- 
nięcie tego Związku jest także na- 

l stępstwem prawidłowego zmobilizo- i

czwartego roku Planu 6-letniego, o- 
Siągni.ęty został dzięki doprowadzę- iuw u , m 
•lu planu do stanowisk roboczych — row^

tego, że transmisja Delegatury na żącym. Od października 1952 r. or- 
związki branżowe, a pośrednio do ganizuje Delegatura bibliotekę okrę- 
załóg pracowmiczych tamt. spółdziel- gową, która będzie liczyła około stu 
ni, zyskała i na prestiżu i na za
sięgu, pogłębiając tam wszędzie sto
pień upolitycznienia załóg oraz doj
rzalsze i zmobilizowane podejście do 
wykonawstwa bardzo napiętych pla
nów operatywnych.

— A j&k wyglądał odcinek gospo
darczy waszej działalności? — sta
wiamy dalsze pytanie. «

— Miniony rok obfitował w sze
reg dogłębnie sięgających zmian w 
spółdzielczości pracy. Ponadto dwa 
doniosłe zagadnienia w spółdzielczo
ści naszego województwa zmobilizo
wały cały aktyw pracowniczy Dele
gatury do wytężonej pracy. Jednym 
z nich była rządowa akcja regulacji 
płac w spółdzielczości, drugim, które 
od połowy 1952 r. stało w centrum 
zainteresowań całej działalności na
szej Delegatury — była sprawa nie
wykonywania planów produkcyjnych 
— operatywnych, miesięcznych i 
kwartalnych — przez kilka związków 
branżowych. Toteż Delegatura orga
nizuje liczne narady robocze z zain
teresowanymi związkami branżowymi 
uczestniczy aktywnie w odprawach 
produkcyjnych tychże zw. branżo
wych, mobilizuje wszystkie związki 
pod hasłem „wykonawstwa napię
tych planów, w'plywa nawet indywi
dualnie na spółdzielnie o zagrożonym 
wykonawstwie planowym. Delegatu
ra wpływa rówmież na rzecz upo- _ .
wszechnienia i uaktywnienia akcji [ kach bytowych członków spółdzielni 
współzawodnictwa pracy i akcji po
dejmowania dodatkowych zobowią
zań produkcji, jako wypróbowanych 
socjalistycznych dźwigni wszelkiego 
wykonawstwa planowego.

— Czy akcja kulturalno-oświatowa 
dopcmagała do wykonawstwa pla
nów? — Działalność kulturalno- 
ośwnatowa naszej Delegatury po
wiązana była ściśle z walką o wy
konawstwo planów gospodarczo-fi
nansowych. Duże osiągnięcia na tym 
odcinku dała szczęśliwie pomyślana 
w swoich założeniach akcja zorgani
zowania festiwalu zespołów arty
stycznych spółdzielni pracy naszego 
województwa. Festiwal — pomimo 
braku 
ku — 
uznać 
uwagi 
tj. powiązania Festiwalu z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. Delegatura objęła współ
pracą przy organizacji Festiwalu 
aktywy pionów bratnich — a więc 
Oddziałów i Ekspozytur Wojewódz
kich CSI, CPLiA i CST. Delegatu
ra w wyniku tego wszystkiego spoj
rzeć może na pokaźny dorobek 
I. Okręgowego Festiwalu Zespołów 
Artystycznych oraz na duże wyni
ki na odcinku uaktywnienia pracy 
kół TPPR.

W ramach akcji KO podjęła Dele
gatura inicjatywę budowy Domu 
Kultury dla spółdzielczości. Budowa 
ta rozpocznie się jeszcze w roku bie-

tysięcy tomów i będzie zasilała m. 
in. zestawami bibliotecznymi wszyst
kie terenowe spółdzielnie, nie tylko 
zrzeszone w związkach branżowych, 
ale w CPLiA, OSI i CST.

Nowym odcinkiem inicjatorskiej 
pracy Delegatury — mówi dalej dyr. 
Idzior — jest powstała pod koniec 
ub. roku międzybranżowa komisja 
lokalowo-mieszkaniowa, która ma 
skoordynować dotychczasowe party
zanckie i przeważnie dublowane za
biegi o przydziały tych samych loka
li dla spółdzielni lub nowych miesz
kań dla aktywnych pracowników na
szej spółdzielczości.

Jeżeli idzie o sprawy socjalno- 
bytowe, to w 1952 r. rozprowadziła 
Delegatura 1783 skierowań na wcza
sy pracownicze. Z przedszkoli, do
mów wczasowych dziecięcych, świe
tlic, żłobków, kolonii własnych i ob
cych oraz półkolonii korzystało ra
zem 2.068 dzieci spółdzielców.

Po zdrowie i siłę wyjeżdżają spół
dzielcy naszego województwa nieI 
tylko na wczasy. Zdobywają je rów
nież w kołach Zrzeszenia Sportowe
go „Start", które powołane zostało 
do życia w ciągu 1952 r.

— Z tego, co Dyrektor powiedział 
nam o działalności komisji socjalno- 
bytowej i mieszkaniowej oraz o ZS. 
„Start" — wynika, że Delegaturze za- ' 
leży na zdrowiu i dobrych warun-

— Zależy nam podwójnie na tym, 
raz ze względu na człowieka pracy, 
drugi raz dlatego, że człowiek pracy, . a na nauauaun yu-
wykonujący plan musi mieć zdro- ziomych, a nie pionowych. Świadczy 
wie, siłę i zadowolenie. Trzeba pod- j ti,—i™
kreślić, że wysiłek spółdzielców na
szego pionu w naszym wojewódz
twie zwłaszcza w drugim półroczu 
ub. roku — był bardzo duży. Toteż j 
mimo napiętych planów — plan 
roczny produkcyjny w cenach nie- ' 
zmiennych i w cenach bieżących wy
konano w skali wojewódzkiej z nad- i 
wyżką.
Rozmowę przeprowadził Ł. CZ. I

nam o tym wygląd tkaniny, gdyż ta
ką gęstość, ścisłość, równość zbija- 
jania wątku i ułożenia nici osnowy 
nie można było wykonać na kros
nach pionowych. Poza tym brak cał
kowity ' ciężarków używanych w 
krosnach pionowych do obciążenia 
nici osnowy potwierdza nasze przy
puszczenia, że krosien pionowych na 
terenie Gdańska w ogóle nie znano.

Anna Grzywacz

doświadczenia na tym odcin- 
w skali wojewódzkiej można 
za bardzo udaną imprezę z 
na momenty propagandowe,

Zebranie organizacyjne Podkomisji Rzemieślniczej
W CK SD odbyło się zebranie or

ganizacyjne Podkomisji Rzemieślni
czej, powołanej przez Komisję Do
radczą przy Zespole Ekonomicznym 
CK. W zebraniu wzięli udział m. 
in. Przewodniczący Rady Naczelnej 
SD kol. min. J. Rabanowski, Dyr, 
Gen. Ministerstwa Przemysłu Drob
nego i Rzemiosła kol. F. Szlęzak, po
seł kol. J. Piskorski, z-ca posła kol. 
J. Raźny i kierownik Zespołu Eko
nomicznego kol. St. Stefański. Pod
komisja powołana została w celu 
ściślejszego powiązania czołowego 
aktywu rzemieślniczego z bieżącymi 
pracami naczelnych władz Stronnic
twa poprzez analizowanie sytuacji 
rzemiosła.

W czasie obrad kol. min. Raba-; schmidt.

nowski podkreślił znaczenie aktywi
zacji działaczy rzemieślniczych SD 
w zakresie realizacji planów gospo
darczych na tle zadań stojących 
przed rzemiosłem w 1953 r.

Kol. St. Stefański omówił rolę po
wołanego aktywu rzemieślniczego w 
zakresie pogłębiania świadomości po
litycznej mas rzemieślniczych na o- 
becnym etapie rozwojowym i rozwią
zywania codziennych problemów 
gospodarczych.

Do Prezydium Podkomisji wybra
ni zostali kol. kol. Bronisław Chmie
lewski, prezes Izby Rzemieślniczej w 
Warszawie, poseł Józef Piskorski, 
z-ca posła Józef Raźny, czł. CK SD 

| Józef Wydra i red. Leon Rein-
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i^żlBXPte'ol-z&zyj
Żale gospodyń

W wielu dzielni
cach naszego mia
sta nie posiadamy 
sklepów warzyw
no-owocowych. 
Jest to utrapienie 
dla gospodyń do
mowych, gdyż po 
każde kilo mar- 

czy buraczków, achwi, kapusty 
zwłaszcza włoszczyzny, trzeba biec 
do śródmieścia wzgl. do hali targo
wej.

Problem ten można by łatwo roz
wiązać, dostarczając do sklepów 
spożywczych świeże warzywa. Nie
które sklepy spożywcze jak np. PSS 
nr 54 i 77 są w warzywa zaopatrzo
ne, ale — w większości Zwiędłe i to 
bez wyboru. Często personel skle
powy nie chce się sam trudzić, więc 
pozwala interesantom wybierać wa
rzywa i w rezultacie to co zostaje 
po takim wybieraniu, nadaje się 
tylko na... śmietnik.

Prosimy więc za pośrednictwem 
„To i owo" szanowne PSS-y o zao
patrzenie swoich, sklepów w świe
że warzywo. (Dan)

Z zachowania - „dwója**
Niewłaściwe za 

chowanie się pub
liczności było już 
niejednokrotnie 
treścią naszych no 
tatek krytycznych. 
Znów z żalem 
stwierdziliśmy, że 
na wojewódzkich 
eliminacjach zespo 
łów artystycznych 
„SP“ publiczność 
zachowywała się 
zbyt swobodnie.

Głośne rozmowy nie ustawały nawet 
podczas deklamacji wierszy, pomi
mo częstych upomnień przez głośniki.

(B)

Ankieta przyrodnicza

Jakie ptaki występują
na Pomorzu

Ostatnio Woj. Konserwator Przy
rody w Bydgoszczy rozesłał do na
uczycieli, urzędów melioracyjnych, 
rybaków, PGR-ów i in. kwestiona
riusz, w którym pyta o występowanie 
32 rzadszych gatunków ptaków na 
Pomorzu. Pierwsze odpowiedzi są 
już bardzo interesujące dla przyrod
ników.

Okazuje się, że na terenie woj. 
bydgoskiego zaobserwowano miejsca 
lęgowe czarnego bociana i kormora
na. Ponadto mieszkają u nas pu- 
hacze, zimorodki i synogarlice tu
reckie. (j)

Chemiczne czyszczenie kotła zwiększa możliwość oszczędzania paliw
Palacze woj. bydgoskiego

stosują radzieckie metody pracy
W Bydgoszczy odbyła się wojewódzka narada palaczy i pionu tech

nicznego w sprawie oszczędności paliw. Centralnym zagadnieniem, 
wokół którego toczyła się narada, była sprawa oszczędzania węgla w 

pomorskich zakładach pracy.
Referat polityczno-sprawozdawczy 

z działalności wojewódzkiej i powia
towych społecznych komisji dla 
spraw oszczędzania paliw wygło
sił przewodniczący Okr. Rady Zw. 
Zawodowych ob. Waberski.

Drugi z kolei referat wygłosił inż. 
Wyrzykowski, który zapoznał zebra
nych z niektórymi sposobami oszczę
dzania węgla. M. in. wskazał on na 
możliwość oszczędniejszej gospodarki 
węglem przez właściwe magazyno
wanie oraz na sprawę mniejszych 
strat cieplnych przez zastosowanie 
mało praktykowanej dotychczas me
tody suchego gaszenia koksu w ga
zowniach.

W ożywionej dyskusji nad refera
tami zabierający głos przodujący pa
lacze i członkowie pionu techniczne
go pomorskich zakładów pracy dzie
lili się z zebranymi swymi doświad
czeniami i osiągnięciami na polu 
oszczędzania paliw.

Szczególne zainteresowanie uczest
ników narady wzbudziła wypowiedź

ob. Piotra Kujawskiego z grudziądz
kiej elektrowni, który jako pierwszy 
w kraju zastosował metodę radziec
kiego inżyniera Nieczajewa, polega
jącą na chemicznym oczyszczaniu 
wewnętrznych powierzchni kotła bez 
jego wygaszania. Zastosowanie tej 
metody umożliwiło spalenie w ub.
roku 1120 ton mułu i przerostów we-

tongłowych i dało oszczędność 1300 
węgla.

W toku dyskusji wiele brygad _ 
laczy wystąpiło z cennymi zobowią
zaniami na odcinku oszczędności pa
liw. M. in. zobowiązanie podjęli pa
lacze z PZWME Bydgoszcz, Inowroc
ławskich Zakładów Sodowych, z Ro- 
szarni Lnu w Kruszwicy, z PKP To
ruń i wielu innych zakładów pracy.

Naradę zakończono rozdaniem na
gród i dyplomów uznania przodują
cym palaczom i brygadom palarskim.

pa-

Duchowieństwo pomorskie 
z uznaniem przyjęło dekret Rady Państwa 

o obsadzeniu stanowisk kościelnych

Bydg. Przem. Ziedn. Bud. 
wezwało do współzawodnictwa 
Poznań i Bydgoszcz
w dziedzinie BHP

W dniu 23 bm. odbyła się w świe
tlicy Bydgoskiego Przem. Zjed
noczenia Budowlanego narada wy
twórcza poświęcona zagadnieniom 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Podczas narady inspektor BHP ob. 
Perski wygłosił referat na temat 
BHP i związanych z tym zagadnie
niem uchwał KC PZPR. Prelegent 
stwierdził m. in., że powodem wy
padków i awarii na budowach ja
kie czasami się zdarzają jest brak 
dyscypliny pracy i technicznej, brak 
należytej kontroli i nadzoru techni
cznego, oraz karygodne dopuszcza
nie do obsługi maszyn robotników 
nieobeznanych z ich obsługą. Rów
nież brawurowy stosunek młodszych 
robotników do prac niebezpiecznych 
jest często przyczyną wypadków.

Dyskusja jaka rozwinęła się po 
odczytaniu referatu, wskazała ną 
niedociągnięcia w pracy nad upo
wszechnieniem przepisów BHP i 
wskazała konkretne wypadki, gdzie 
nieznajomość tych przepisów dopro
wadziła do awarii.

Podsumowując dyskusję ob. Per
ski wezwał do współzawodnictwa 
międzyzakładowego w BHP Zjedno
czenie Bud. Miejskiego w Bydgosz
czy, a w skali ogólnokrajowej Po
znańskie Przem. Zj. Budowlane w 
Poznaniu. (IG)

Meble na raty 
można nabywać 
w sklepach CHPD

Celem udogodnienia mieszkańcom 
nabywania mebli, Centrala Handlo
wa Przemysłu Drzewnego wprowa
dza w swoich sklepach bardzo ko
rzystną innowację.

Obecnie zainteresowany, którego 
zarobek miesięczny nie przekracza 
800 zł brutto, może nabyć meble na 
12 rat; jeśli wynagrodzenie przekra
cza 1200 zł — na 10 rat, a jeśli wy
nosi ponad 1200 zł — na 8 rat. (iks)

Szkoła TPD im. Lucjana Szenwalda

W prscy i nauce przyświeca im przykład
wielkiego poeiy - rewolucjonisty

Wielkie święto obchodziła Szkoła ; 
Ogólnokształcąca stopnia podst. i lic. 
TPD w murach swojej uczelni przy 
ul. Staszica. Po kilkuletniej pracy 
zasłużyła sobie na wyróżnienie, które 
znalazło wyraz w nadaniu jej przez 
władze nazwy szkoły imienia poety- 
żołnierza Lucjana Szenwalda. Od
tąd ten „patron szkoły", co piórem 
i karabinem walczył o Polskę Lu
dową. o socjalizm, stanie się jej god
nym wzorem do naśladowania.

Uroczystość ta odbyła się w pięk
nie przystrojonej auli szkolnej w 
obecności przedstawicieli władz, z 
naczelnikiem Woj. Wydz. Oświaty ob. 
Bachowskim na czele, partii, organi
zacji społecznych i młodzieżowych, 
rodziców, grona nauczycielskiego i 
setek młodzieży Referat ob. Rakow
skiego z zarz. woj ZMP na szerokim 
tle epoki uwypuklił szlachetną po
stać Szenwalda, a mjr Matkiewicz na

Prezydium Okręgowej Komisji 
Księży w Bydgoszczy, na posiedzeniu 
w dniu 24 bm. omawiało m. in. de
kret Rady Państwa z dnia 9 lutego 
o obsadzeniu stanowisk kościelnych.

Z postanowieniami dekretu zapoz
nał zebranych przewodniczący OKK 
ks. radca Bartel. Dekret ten jest dal
szym krokiem realizowania Poro
zumienia z dnia 14 kwietnia 1950 r. 
zawartego między Episkopatem a 
Rządem PRL. Na tle ostatnich bo
lesnych wydarzeń, które wykazał 
proces krakowski, dekret będzie 
czynnikiem uzdrawiającym stosunki 
i zapobiegającym środkiem na przy
szłość przed możliwością powtórze
nia się podobnych wypadków.

Pragniemy pracować w spokojnych 
i normalnych warunkach, poświęca
jąc swe siły naszej ojczyźnie ludowej 
i dobru Kościoła katolickiego. Dekret 
ten zapewnia nam właśnie takie wa
runki pracy i kładzie kres niezdro
wej atmosferze, panującej w niektó
rych kuriach biskupich.

Po wypowiedzi referenta, zabierali 
głos wszyscy obecni. Do charaktery- 
styczniejszych wypowiedzi należy 
zaliczyć wypowiedzi księży: Kotwar- 
skiego, Juchty i Gniwka.

W wypowiedziach przebijała 
wdzięczność i uznanie dla Rady Pań
stwa za usanowanie niezdrowych

podstawie własnych wspomnień po
dał szereg interesujących wiadomo
ści o życiu, czynach i śmierci tego 
bohatera-komunisty. Również ■ de
klamacje wybranych utworów poety 

'oraz pieśni chóralne polskie i ra
dzieckie, związane z walką o wolność 
w okresie ostatniej wojny jeszcze 
bardziej zbliżyły tę postać do słu
chaczy. Bawiący zaś w Bydgoszczy 
na eliminacjach świetlicowych ze
spół „Służba Polsce" z Grudziądza 
tańcami ludowymi urozmaicił wie
czór. W uchwalonym na tym uro
czystym obchodzie i wysłanym do 
Bolesława Bieruta adresie szko- 

I ła złożyła ślubowanie, że za prze- 
. wodem wybranego poety-żołnierza, 
, rewolucjonisty-bohatera, będzie pra
cować i walczyć o realizację szczyt
nych celów budowy socjalizmu w 
Polsce, (mp)

niejednokrotnle stosunków w ku
riach, za konsekwentną linię reali
zacji Porozumienia, za wytrącenie 
broni z rąk wrogich elementów, że
rujących na uczuciach religijnych 
i wykorzystujących je do spraw poli
tycznych. Ślubowanie, które du
chowni obejmujący stanowiska będą 
składaćana wierność Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej bardziej zwiąże 
duchowieństwo katolickie ze spra
wami ogólnonarodowymi.

Dogodna innowacja:. 
Sprzedaż na zamówienie 
wprowadzają sklepy MHD

Celem udogodnienia kobietom pra
cującym nabywania artykułów pier
wszej potrzeby, dyrekcja MHD wpro
wadza z dniem 1 marca br. 
artykułów spożywczych na zamowie-

Technika kupna na zamówienie 
wygląda następująco: kobiety idące 
rano do pracy, na karteczce — z po
daniem nazwiska, adresu i godziny 
odbioru zamówienia — wyszczegól
niają co i w jakiej ilości chcą w da
nym dniu kupić. Karteczkę tę należy 
wrzucić do specjalnych skrzynek, 
które zostaną zainstalowane w skle
pach zajmujących się sprzedażą na 
zamówienie. O określonej godzinie 
interesantka odbiera towar —— poza 
kolejnością. .

Do sprzedaży na zamówienie wy
typowano te sklepy MHD, które leżą 
na trasach przelotowych do skupisk 
zakładowych. Są to sklepy przy: Al. 
1 Maja 58. ul. Śniadeckich 47, Dwór- 
cowej 51, Pomorskiej 15, Wład. Bełzy 
110, Dolinie 57, Chocimskiej 1, Grun
waldzkiej 24 oraz na Osiedlu Leś
nym. (iks)

Kolejarz Bydgoszcz 
najlepszy z woj. bydgoskiego 
w II Raidzie Narciarskim PTTK

PIŁKARZE KOLEJARZA BYDGOSZCZ 
WYCHODZĄ NA BOISKO

Pierwszy mecz treningowy przed zbli
żającymi się spotkaniami mistrzowskimi 
rozegrają piłkarze Kolejarza Bydgoszcz 
w nadchodząca niedzielę 1 marca we Wło 
cławku. Przeciwnikiem drużyny bydgo
skiej będzie tamtejsza Unia. Spotkanie 
roŁpocznie się o godz. 14.

MECZ ZAPAŚNICZY W BYDGOSZCZY
Jak już pokrótce informowaliśmy w 

dniu jutrzejszym w Bydgoszczy w sali 
Wojew. Zarządu ZMP przy ul. J. Krasic
kiego 3 dojdzie do interesującego poje 
dynku zapaśniczego pomiędzy reprezen
tacjami Gwardii i Związków Zawodo
wych. Barw Gwardii bronić będą zapaś 
nicy kół sportowych Nakła, Koronowa i 
Bydgoszczy. Imienny skład od wagi mu
szej do ciężkiej przedstawia się następu
jąco: Cerajewski. Bohn. Mazgaj. Betań- 
ski. Jędraszyk, Cichy. Malinowski. Idzi
kowski.

Ósemka reprezentacji Związków Zawo
dowych oparta będzie na zawodnikach 
Kolejarza Toruń. Spójni Chełmno i Stali 
Bydgoszcz: Witt II. Kitowski. Witt I» 
(Stal Bydg.). Oleksiński (Spójnia Chełm 
no). Wąsowski (Stal Lydg.), Chojnacki 
(Kol. Tor.), Mosiewicz (Kol. Tor.), Wie
czorek (Stal Bydg.).

Początek meczu o godz. 19.

GWARDIA POZNAfl
NA MACIE NAKIELSKIEJ

W nadchodząca niedziele 1 marca br. 
w sali Szkoły Podstawowej nr 2 w Na
kle odbędzie się o godz. 16 towarzyski
mecz zapaśniczy pomiędzy Gwardia Poz 
nań oraz reprezentacja Gwardii, złożona 
z zawodników kół sportowych Nakła, Ko
ronowa i Bydgoszczy. Barw Gwardii bro 
nić będą Cerajewski. Kuhn. Mazgaj, Ku
lik. Jędraszyk. Cichy. Malinowski oraz 
Idzikowski.

PIŁKARZE GWARDII POZDRAWIAJĄ 
SPORTOWCÓW POMORZA

Piłkarze Il-ligowei Gwardii Bydgoszcz 
przebywają obecnie na obozie kondy
cyjno-szkoleniowym w Jeleniej Górze. W 
tvch dniach otrzymaliśmy od nich poz
drowienia dla sportowców’ Pomorza i 
czvtelnikow IKP. A oto lista obozowi 
ozów: Norkowski I i II. Rembecki II, 
Przybylski. Murzyn. Dziadek, Roli, Ko- 
tlarczvlj. Wesołowski. Burchard. Ceglar- 
ski. Szczepański. Grochowina. Banach, 
Wiśniewski. Brzeski J., Piskorz. Klimo
wicz. Rvbickd i Braunschweig.

Dwie wycieczki
chłooów na Pomorzu

Na terenie Pomorza gościliśmy o- 
statnio dwie wycieczki Zw. Samopo
mocy Chłopskiej. Chłopi z woj. łódz
kiego i rzeszowskiego, biorący w 
nich udział, zwiedzali wsie produk
cyjne oraz większe fabryki. Obsłu
gę turystyczną tych wycieczek zor
ganizował Orbis, (j)

aa, >■" ’ j Jak wykazuje 
klasyfikacja ze- 

X. spotów uczestni
cz AjnL czących w II Rai- 

1 dzie Narciarskim 
Sr A PTTK, najlepszym 

S I zespołem z terenu
21 woj. bydgoskiego

g Q9g) był Kolejarz Byd- 
, goszcz, który uzy-

. ^CŁŁlŁłSSB skai 250 punktów 
i uplasował się na 43 miejscu. Temu 
więc zespołowi przypadła nagroda 
WKKF Bydgoszcz dla najlepszej 
drużyny raidowej z woj. bydgoskie
go — puchar kryształowy. Drugą ko
lejną drużyną woj. bydgoskiego był 
AZS Szkoła Felczerska Bydgoszcz, 
która zdobyła 240 pkt. W kategorii 
młodzieżowej najlepszym zespołem 
naszego województwa był SKS Pań
stwowego Liceum Pedag. Wymyślin, 
który uplasował się na 6 miejscu.

Spółdzielnie pracy godnie uczciły
35-lecie Armii Radzieckiej

W dniach od 23—26 bm. odbyły 
się we wszystkich spółdzielniach 
pracy uroczyste zebrania poświęco
ne uczczeniu 35 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej.

Okolicznościowe referaty omawia
jące powstanie Armii Radzieckiej, któ 
ra w swym rozwoju ood genialnym 
przewodnictwem wielkiego nauczy
ciela mas pracujących całego świa
ta, przyjaciela narodu polskiego Ge
neralissimusa Józefa Stalina stała 
się niezwyciężoną siłą i gwarantem 
pokoju 
tywiści 
nego.

Film z procesu krakowskiego
na ekranach bydgoskich

W dniu dzisiejszym na ekrany kin 
„Pomorzanin", „Wolność" i „Roz
maitości" wchodzi film dokumental
ny pt. „Dokumenty zdrady", obrazu
jący przebieg procesu krakowskiego. 
W kinie „Pomorzanin" film ten bę
dzie wyświetlany w łącznym pro
gramie z filmem „Bohaterowie i bo
haterki", w kinie „Wolność" w łącz
nym programie z kroniką i dodat
kiem pt. „Na wielkiej budowie", w 
kinie zaś „Rozmaitości (dworcowe) 
jako program aktualności.

Henryk Sziompka 
w Bydgoszczy

W niedzielę 1 marca wystąpi w 
Pomorskim Domu Sztuki w Bydgo
szczy znakomity pianista polski, 
H—iryk Sztompka. Recital będzie 
poświęcony utworom Fryderyka 
Chopina. Występ organizuje „Ar- 

tos". (n)

® KOMUNIKATY
♦ Uwaga kolarze - turyści. W dniu 28 

bm. mija termin zgłaszania wniosków o 
przyznanie Kol. Odz. Tur. Należycie u- 
dokumentowane wnioski należy kierować 
do Kom. Tur. Kol. ZG PTTK, Warsza
wa ul. Senatorska 11.

* Chór „Lutnia" — Jachclce. W sobotę 
o 18.30 odbędzie się w świetlicy Elek
trowni Bydgoszcz-Jachcice roczne walne 
zebranie chóru. Wszyscy członkowie win
ni uczestniczyć w zebraniu.

♦ Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
organizuje w dniu 28 bm. o 19 w Pomor
skim Domu Sztuki odczyt nt. „Astrono
mia Radiowa". Odczyt wygłosi prof. 
UMK dr Wilhelmina Iwanowska. C_— . 
będzie ilustrowany przezroczami. Po od
czycie film dźwiękowy.

* Członkowie Stowarzyszenia 
nierów 1 Techników

Odczyt

światowego — wygłosili ak- 
Stronnictwa Demokratycz-

WIEZIONE
Tabliczkę rowerowa nr C41864. rękawic? 

kę skórzaną męską, pokrywę do koła 
..Chevrolet", ochraniacz do lamo budowl.

Odebrać w dziale Ogłoszeń IKP Byd
goszcz, Stalina 2 (Pod Arkadami).

__ _______ Inży- 
Mechaników Pol

skich w Bydgoszczy. Dnia 27 bm. o godz. 
17 odbędzie się roczne Walne Zgroma
dzenie w sali Naczelnej Organizacji 
Technicznej, Wyzwolenia 5.

* Zarząd Okręgu PTTK w Bydgoszczy 
zwraca sie z apel am do wszystkich po
siadających zdjęcia z zeszłorocznych ma. 
sowych spływów kajakowych o dostar
czenie ich zą zwrotem kosztów filmów 1 
zdjęć do Biura PTTK w Bydgoszczy przy 
ul. Dworcowej 14.

* Za rząd Okręgu PTTK w Bydgoszczy 
komunikuje, że legitymacje PTTK wysta 
wionę w roku 1952. a nie przedłużone w 
bież. roku., straciły swa ważność. Legi
tymacje można przedłużyć w Biurze Za
rządu Okręgu w Bydgoszczy przy ul. 
Dworcowej 14. gdzie należy również uiś
cić składki.

Jednocześnie Zarzad Okręgu PTTK 
prosi osoby, które złożyły w Biurze 
PTTK deklaracje i zdjęcia, o odebranie 
wystawionych legitymacji.

... ................................................................................................

'^teatr
ZIEMI POMORSKIEJ

piątek: Koncert symfo
niczny (19.30).

Sobota: Kto zawinił (19)

CEKINA
Pomorzanin: Bohatero

wie i bohaterki (15.45, 18 
i 20.15).

polonia: Skandal w Clo- 
chemerle (17 i 19).

Orzeł: Mury Malapagi 
(17 i 19).

Wolność: Kopciuszek
(16. 18 i 20).

Gryf: Tragiczny pościg 
(17 i 19).

Bałtyk: Awantura na 
wsi (17 i 19).

Mir: Ditta (19).
Rozmaitości: Przegląd 

kulturalny 4/52. Hang— 
Czen — perła Chin (od g. 
16—23).

F°toplastikon: Praha. 
Czynny w dni powszednie 
(godz. 16—20) oraz w nie 
dziele i święta (14—21).

© DYŻURY
Dyżur nocny w godz 

od 21 do 8: apteka nr 
15, PI. Boh. Stalingradu 
1 (tel. 19-31) oraz apteka 
nr 12, ul. Grunwaldzka 
37 (tel. 34—31).

£ WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od godz 
10 do 13 oraz od 16 do 18 
(w dni poświąteczne nie 
czynny), w niedziele i 
święta bez przerwy od 
godz. 10 do 16.

Muzeum im. Wyczółkow 
skiego: Zbiory stałe (codz. 
godz. 10—18, w środy godz 
12—19. w niedziele godz. 
10—14).

„Realizm mieszczański 
w malarstwie polskim 
XIX w."

Biblioteka Miejska PI 
Bohaterów Stalingradu 24 
otwarta codzienn.e (oprócz 
niedziel i świat).

Czytelnia Naukowa od 
godz 10—20. Wypożyczal
nia Główna od godz. 13 
- 19 (środy 11—15).

Biblioteka Lekarska od 
godz. 13—19 (poniedziałki, 
środy i piątki) od godz. 
10—16.

(^RAOIO
BYDGOSZCZ — TORUS 

PROGRAM LOKALNY
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe, 16 35 Mozaika 
muzyczna. 17.20 „Słucha
my Chopina” — gra Ry
szard Bakst. 17.40 Felieton 
J. Przybyłowej pt. „To. 
ruń. miasto Kopernika*. 
17.50 Schubert — Marsz — 
gra ork. Rozgł. Bydg., 
17.55 Satyryczna aud. spor 
towa ..Na torze przesz
kód”. 18.10 ..Chóry szkol
ne pr?ed mikrofonem" — 
śpiewa chór szkoły im. 
Luciana Szenwalda w 
Bvdg. p-xi dyr. M. Kina- 
sza. 18.20 Reportaż Wł. 
Mariańskiego pt. „Na star 
ció do wiosennych sie

wów".



Str. 6 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr M

Zachodnio-północny bastion
nauki polskiej i szkolnictwa wyższego

Szczecin w lutym I—-----  .
Zimowa sesja I zorganizowana na bazie prymityw- I tonicznie

I staje SI — Szkoła Inżynierska (1947) na posiada obecnie wielki (architek-
----- — —--------- --- i—... .—z monumentalny) gmach 

egzaminacyjna na I nie wyposażonej i zdewastowanej, I przy ulicy Rybackiej a swe pla- 
szczecińskich wyż I jedynej przed wojną w Szczecinie | cówki nauki dydaktycznej i klinicz-

Rój - akademickim mistrzem świata
w biegu zjazdowym

SEMMERING. W środę 25 bm. w dru- U naszych narciarzy widać wyraźną5LMMŁKLNU. W sruue 43 DIII. w Ul u ~ .___ . .
gim dniu X zimowych akademickich mi- I poprawę stylu Nabrali oni P^nosc1 1 
strzostw świata rozegrano biegi zjazdo- dużej dynamiki, szczególnie oj 
wmp7C7V7n i kohiet oraz skoki do I dzic oraz miody Zarycki.JKS*!..’ Biee zjazdowy otwarty: 1) Rój-Gąsie-otwarty: 1) Rój-Gąsie- 

2:01,7, 2) Dziedzic (Pol- 
Krasula (CRS) — 2:05.0, 

)— 2:06,7, 5) Fucik
Bogdanek (CRS) —

kombinacji: 1) Rój

Bieg zjazdowy 
nica (Polska) — 
ska) — 2:04.2. 3) 
4) Czarniak (Polska 
(CRS) — 2:07,6, 6) 
2:09,6.

Bieg ziazdowy do

kombinacji klasycznej. Polacy odnieśli 
duży sukces, zdobywając ogółem 5 me
dali. Złoty medal i tytuł akademickiego 
mistrza świata zdobył w biegu zjazdo
wym Rój-Gąsienica, wicemistrzem został 
Dziedzic.

W kombinacji klasycznej srebrny me
dal uzyskał Kowalski, zajmując drugie 
miejsce, a brązowy — Raszka. Brązowy 
medal zdobyła również Kowalska, zaj 
mując w biegu zjazdowym kobiet trzecie 
miejsce.

Trasa biegu zjazdowego mężczyzn dłu
gości 2.900 m przy różnicy poziomu 710 m 
była bardzo ciężka, na całej długości sil
nie oblodzona. Na starcie stanęło 53 za
wodników. Z Polaków startowali Rój, 
Dziedzic (bieg otiwarty i do kombinacji), 
Czarniak. Schindler (tylko w biegu 
otwartym), Zarycki, Marusarz J. (bieg 
do kombinacji) oraz poza konkursem — 
Penkala, Obrochta i Banaś. Wszyscy na
si reprezentanci pojechali bardzo dobrze.

Należy podkreślić, że tylko zawodnicy 
polscy przejechali tę bardzo trudną tra
sę bez upadku.

Z Polaków miał upadek jedynie Schin
dler oraz startujący poza konkursem Ba
naś, który doznał lekkiej kontuzji.

szych uczelniach średniej szkoły technicznej. SI uru- nej przy ulicy Powstańców. Twórcą 
została i 
ukończona. Wyni
ki jej były na ogół 
dobre a na niektó
rych wydziałach i 
latach studiów na
wet bardzo dobre, 
roku Szkoły Inży-

niedawno chomiła wtedy wydziały: elektrycz- ; PAM jest laureat Nagrody Państwo-

Na pierwszym 
nierskiej egzaminy zdało z wynikiem 
pomyślnym 85 proc, studentów. Je
żeli do tej suchej ale jakże wymow
nej cyfry dodamy drugą — że 3 wyż 
sze uczelnie szczecińskie dały dotąd 
społeczeństwu polskiemu i jego kra
jowi ponad 2250 dyplomowanych fa
chowców z dziedziny inżynierii, me
dycyny i ekonomii — zrozumiemy 
rolę jaką w skali ogólnej szkolnic
twa wyższego w Polsce Ludowej od
grywa ośrodek szczeciński. Obraz u- 
zupełni mapka geograficzna, przy 
pomocy której stwierdzimy łatwo, że 
dwa inne najbliższe ośrodki szkol
nictwa akademickiego: Poznań i 
Gdańsk oddalone sa od Szczecina — 
pierwszy o około 250 kilometrów, dru 
gi zaś nawet o około 350 km. Te 
wszystkie fakty w zupełności uspra
wiedliwiają ambicje Szczecina do ty
tułu północno-zachodniego bastionu 
szkolnictwa wyższego i nauki pol
skiej.

Droga Szczecina do roli, która mia 
sto to spełnia obecnie w geografii 
szkolnictwa wyższego Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, nie była ani 
łatwa ani prosta.

Szkoły wyższe Szczecin posiada od 
paru zaledwie lat i po raz pierwszy 
w swej wiele wieków liczącej histo
rii. Kiedy zatem władza ludowa przy 
stąpiła do . ich organizowania, nie 
znalazła tu warunków jakich wy
maga szkolnictwo na stopniu akade
mickim. Nie znalazła warunków w 
jakich rozwijać się może nauka twór 
cza..

W kilkanaście miesięcy po oswo
bodzeniu Szczecina — we wrześniu 
1946 roku obradowali tu przedstawi
ciele władz ministerialnych, rektorzy 
szkół wyższych i innych ośrodków 
uniwersyteckich i przedstawiciele 
władz miejscowych. Owocem tych 
obrad było powstanie w Szczecinie 
oddziału poznańskiej Akademii Han
dlowej jako najmniej wymagającej 
■wyposażenia technicznego. Akademia 
powstała, ale dla studentów nie było 
■wtedy nawet krzeseł a wykłady od
bywały się w gmachu... Zakładu O- 
czyszczania Miasta. Była jednak 
mocna wola profesorów (dojeżdżają
cych w przeważającej liczbie z Poz
nania) i był zapał ze strony 2000 (!) 
pierwszych studentów, z których 
zresztą 80 proc, pracowało zarobko
wo.

Następne lata przyniosły tej uczel
ni rozrost, rozwój i usamodzielnienie 
się. Oddział poznańskiej Akademii 
Handlowej stał się Wyższą Szkoła 
Ekonomiczną w Szczecinie i jest dziś 
jedyną w Polsce i wszystkich kra
jach demokracji ludowej uczelnia 
specjalizującą swych słuchaczy w za- i 
kresie transportu. WSE mieści się| 
obecnie w zbyt małym jeszcze dla 
potrzeb uczelni, lecz własnym, piek-1 
nie położonym w parku gmachu przy . 
ul. Mickiewicza. Wykładowcami są I 
wybitni ekonomiści-naukowcy.

Trzyletni Plan Odbudowy Gosdo- 
darczej (a później Plan 6-letni). od
budowa nrzemysłu w Polsce, odbu
dowa portu szczecińskiego, odbudo
wa wszelkich innych wielkich zakła
dów przemysłowych w Szczecinie 
stworzyły natychmiastowa notrzehę 
kształcenia odnowiednio wkwalifi- 
kowanveh kadr inteligenci' technicz
nej. Te fakty zadecydowały o tvm. 
że już w rok po powstaniu AH pow-

ny, mechaniczny i budownictwa (z , wej, odkrywca nowych metod lecze- 
oddziałami budownictwa wodnego, lą 
dowego i architektury). Dziś Szkoła 

I Inżynierska jest uczelnią 5-wydzia- 
। łową z dwoma młodszymi wydziała
mi: chemicznym i samodzielnym ar-

I chitektury. Jest uczelnią posiadającą 
1 dwa wielkie gmachy z nowocześnie 
urządzonymi laboratoriami oraz za
kładami naukowymi. W uczelni tej, 
w jej zakładach i laboratoriach uj
rzało światło dzienne wiele nowych 
wynalazków a praca badawcza trwa 
tutaj nieprzerwanie.

Trzecią najmłodszą uczelnią pół
nocno-zachodniego bastionu naszego 
szkolnictwa wyższego jest Pomorska 
Akademia Medyczna im. gen. Karola 
Świerczewskiego, która rozpoczęła 
swą działalność w roku akademic
kim 1948/49 z dwoma wydziałami: 
lekarskim i stomatologicznym. Pierw 
szymi studentami byli słuchacze, 
którzy z lat przedwojennych posia
dali uprawnienia do przyjęcia ich na [ luzwuueiny Kuźnie nauKi oaaawczej 
IV rok studiów lekarskich a w roku | w północno-zachodnim bastionie kul 
1949/50 rozpoczęli studia studenci I I tury i nauki polskiej — Szczecinie, 
roku. Pomorska Akademia Medycz- I Marek Raff

nia cukrzycy, obecny rektor Aka
demii Medycznej w Warszawie, prof, 
dr Jakub Węgierko.

Pomorska Akademia Medyczna li
czy obecnie do 2000 studentów, 
kształcących się na 16 katedrach te
oretycznych i 13 katedrach klinicz
nych. Katedry te (zwłaszcza klinicz
ne) spełniają ponadto poważne zada
nie w rozwoju badań naukowych a 
kierownikami ich są znani lekarze- 
naukowcy, w wielu specjalnościach 
należący do najwybitniejszych w Pol 
see.

Taki jest obecny stan szkolnictwa 
wyższego i kuźni nauk badawczych 
w Szczecinie.

Przyszłość tych 
łość Szczecina w 

Odbudujemy i 
nowego, bo taka 
Rzeczypospolitej 
niemy zatem i szkolnictwo wyższe, 
rozwiniemy kuźnie nauki badawczej

placówek? Przysz
łej dziedzinie?
zbudujemy wiele 

jest wola Polskiej 
Ludowej. Rozwi-

Pomoc społeczna w Polsce Ludowej

W przeciwieństwie do filantropijnych form opieki społecznej w Polsce 
przedwrześniowej władza ludowa stworzyła nowe socjalistyczne formy 
pomocy społecznej. W licznych Państwowych Domach Opieki dla Doro
słych, Domach Emerytów oraz Zakładach Specjalnych przebywają pen
sjonariusze, których warunki bytowe uzasadniają korzystanie z opieki 
zakładowej.

Na zdjęciu: Pensjonariusze Państwowego Domu Opieki dla Dorosłych w 
Warszawie w dobrze wyposażonej świetlicy. (Foto — CAF)

„Sport j Turysiyk ta"
Nowa placówka wydawnicza

Stały rozwój 
wego i ruchu 
go wytworzył . . . ,  
cjalnego wydawnictwa dla potrzeb spor
tu i turystyki.

Zapotrzebowanie szerokich mas na wy
dawnictwa sportowe i turystyczne po
krywać będzie powołana z dniem 1. I. 53 
nowa placówka wydawnicza — Spóidz. 
Wydawnicza „Sport i Turystyka", ko
rzystająca z doświadczeń i dotychczaso
wego dorobku S. I. W. „Kraj". „Sport 
i Turystyka" będzie nasycało rynek księ
garski wydawnictwami z zakresu tury
styki i krajoznawstwa. realizowanymi 
dotychczas przez SIW „Kraj", oraz wy
dawnictwami z zakresu kultury fizycz
nej i sportu, realizowanymi dotychczas 
przez wydawnictwo MON. W profilu 
wiec wydawniczym Spółdz. Wyd. ..Sport 
i Turystyka" leżą przewodniki turystycz
no-krajoznawcze. wydawnictwa o tema
tyce kultury fizycznej i sportu, propa
gandowe wydawnictwa albumowe, pros
pekty, pocztówki krajoznawcze.

Zadania wydawnictwa „Sport i Tury
styka" są więc poważne i w porównaniu

masowego ruchu sporto- 
turystyczno-krajoznawcze- 
potrzebę powołania spe-

U | DZiERZAWY IKUPNO

MASZYNĘ do szyć a ku- KONIA z zaprzęgiem wez 
pię. Bydgoszcz ul Het me w dzierżawę. Adres: 

’ i s mon Bydg-szcŁ Długa 68 4 odroańska 3-6. (136.0 god2 is.te,. (13699?

X /I O f O
WARSZAWA II I pt. „Witia Malejew w 

szkole i w domu”. 16.00 
Piątek, 27 lutego i Wszechnica Radiowa — 

kurs I. 17.00 W.adomośc;
6.30 Dziennik poranny. . popołudniowe. 17.05 Radio 

6.45 Muzyka. 12.04 Dzień- wy Klub Racjonalizato. 
nik południowy. 12.15 „Na: rów. 18.30 Radiowy pora- 
swojska nutę" gra zespół dnik językowy. 19.30 „Mu. 
T. Kozłowsk ego. 12.45 Au zyka i aktualność ". 20.00 
dycja dla wsi. 13.00 Muzy. „Dysputy księdza dobro- 
ka kompozytorów po- I dzieją" ode. opow. T. Bo
skich. 14.10 Audycja słcw.! rowskie.go. 20.20 Ludziom 
no-muzyczna dla kl. I—II P’anu 6 letn'ego. 21.32 Mu. 
pt. „Kolor we listy" 14 30 zyka rozrvwkowa. 22.00 
Audycja stowno-muzvezna Reportaż literacki. 22.20 
dla kl. V—VII pt. ..O me- Pieśni radzieckie w wyk. 
trum i tempie tańców poi Fwy Bandrow^kiej-Tur
skich". 15.00 Styl'rowana । sklei 22.45 Muzyka tanecz 
oolskr mu«ykp ludowa na Polska muzyka kamę 
15.10 Audycja literacka rplne‘ 23.35 Wieczorna se. 
15.30 Audycja dla dziec renada.

81 ZAM'AHY 18
SAMODZIELNE, ładne 2 j 
pokoje z kuchnia, przed- | 
pokój, przy kol. wąskoto- 
rowei. działka z możliwo, 
ścią hodowli, zamienię na 
21! lub 3 z kuchnią. A- 
dres wskaże IKP Byd
goszcz. (13706
3 pokoje kuchnią, wygo
dami, Malborku, zamienię 
na 2 pokoje lub 1 kuch
nia, Bydgoszczy. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.
_____________ (13659g

ŁADNE 2 pokoje — 47 me- , 
trów kuchnia, łazienką.! 
front przy 24 Stycznia. ' 
zamienię na półtora — 3" | 
metrów kuchnia tylko I 
piętro, front, centrum. O. | 
ferty IKP Bydgoszcz 
.,13714". (13714g
|| ZGUBY ~jl

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko Ko i 
seda Czesław Bydgoszcz, i 
Jackowskiego 22. (13709 1

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii '0 Centrala telefoniczna: 33-41 l 33-42 
Dział ogłoszeń u Rvdgnszczy Generalissimusa Stalina 2 ' 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140

Tołusz (ZSRR) zwycięzcą 
turnieju szachowego 

w Bukareszcie
Przed ostatnią rundą międzynarodowe

go turnieju szachowego w Bukareszcie, 
odbyły się dogrywki.

Barcza (Węgry) zremisował w odłożo
nej partii ze Stoltzem (Szwecja), a w 
przepuszczonej partii XVIII rundy Spas
ski (ZSRR) — L. Szabo (Węgry) zwycię
stwo odniósł szachista radziecki. Tołusz 
(ZSRR) wygrał z S. Szabo (Rumunia).

W środę w ostatniej rundzie turnie
ju Śliwa (Polska) zremisował z Sajta- 
rem (CSR). Remisowo zakończyły się 
również partie: Barcza (Węgry) — S. 
Szabo (Rumunia), Tołusz — Spasski 
(obaj ZSRR), Smysłow (ZSRR) — L. 
Szabo (Węgry) oraz Petrosjan (ZSRR) 
— O‘Kelly (Belgia).

Trojanescu (Rumunia) wygrał z Fili
pem (CSR), Milew (Bulgaria) — z Bar- 
dą (Norwegia), Reicher (Rumunia) — 
— ze Stoltzem (Szwecja), Golombek 
(Anglia) — z Ciocalteą (Rumunia) oraz 
Boleslawski (ZSRR) — z Radulescu 
(Rumunia).
III Międzynarodowy turniej szachowy 

zakończył się pięknym sukcesem szachi
stów radzieckich, którzy zajęli cztery 
pierwsze miejsca. Zwyciężył Tołusz 15 
pkt. przed Petrosjanem — 13 pkt. oraz 
Smysłowem i Bolesławskim — po 14,5 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: L. Szabo (Wę
gry) i Spasski (ZSRR) po 12 pkt. Barcza 
(Węgry) 11,5, O'Kelly (Belgia) 1 S. Sza
bo (Rumunia) po 11 pkt.. Śliwa (Polska) 
16,5 pkt. Polak wyprzedził 10 szachistów.

Dziedzic Kwapień
— (Polska) 2:01,7, 2, Dziedzic (Polska) — 
2:04.2, 3) Zarycki (Polska) — 2:05,6, 4) Kra- 
sula (CRS) — 2:05,8, 5) J. Marusarz (Pol
ska) — 2:06,8, 6) Bogdanek (CRS) — 2:08,6.

W biegu zjazdowym kobiet, który od
był się na tej samej trasie, startowały 
4 repiezentantkl Polski. Najlepiej wy
padła Kowalska, która zajęła trzecie 
miejsce. Druga nasza reprezentantka — 
akademicka mistrzyni świata z r. 1951 — 
Grocholska pojechała za ostro i miała 
na trasie 3 upadki, zajmując mimo to 
5 miejsce. U naszych zawodniczek widać 
również znaczną poprawę w technice 
jazdy. Ogółem w biegu zjazdowym ko
biet startowało 12 zawodniczek.

WYNIKI:
1) Gruene (NRD) — 2:38,6, 2) Mala 

(CRS) — 2:39,4, 3) Kowalska (Polska) 
— 2:42,5, 4) Saltanova (CRS) — 2:43,1, 
5) Grocholska (Polska) — 2:45,2, 6) Sol- 
cova (CRS) — 2:48,3.
Pozostałe nasze reprezentantki Kubi- 

cówna i Jańczy pojechały słabiej, zaj
mując dalsze miejsca.

Dwa medale zdobyli Polacy w kombi
nacji klasycznej. Doskonale usposobiony 
tego dnia Kowalski skakał bardzo pew
nie i zajął drugie miejsce, mając notę 
zaledwie o 0,7 pkt. gorszą od zdobywcy 
pierwszego miejsca — Meliha — (CRS).

Dobrze skakał również Raszka, sżabiej 
natomiast wypadł Kaczmarczyk. Czwar
ty nasz reprezentant Węgrzynkiewicz 
mimo dobrych skoków nie mógł nadro
bić dużej straty punktów w biegu płas
kim.

Wyniki kombinacji norweskiej:
2) Melih (CSR) — 441 pkt., 2) Kowal

ski (Polska) — 440,3, 3) Raszka (Polska) 
— 426,3, 4) Leonhardt H. (NRD) — 426 
pkt., 5) Fiedorów (ZSRR) — 424,5 pkt., 
6) Friectel (NRD) — 410,4 pkt.
W konkursie skoków do kombinacji 

uzyskano następujące wyniki:
3) Kowalski (Polska) nota '415 pkt., 

skoki: 66,5, 68,5 i 68,5 m, 2) Melih (CSR) 
— nota 201, skoki: 60,5, 60,5 i 66 m, 
3) Samochwałów (ZSRR) — nota 199.5, 
skoki: 63,5, 63,5 i 63 m. 4) Raszka (Pol
ska) — nota 199, skoki: 59, 63 i 63 m, 
5) Wegrzynkiewicz (Polska) 198,5. sko
ki: 58,5, 64,5 i 60 m, 6) Fiedorów (ZSRR), 
7) Leonhardt II. (NRD). 8) Riegr (CSR). 
Poza konkursem skakali czołowi skocz

kowie CSR. NRD. Polski i ZSRR. Naj
dłuższy skok uzyskał młody nasz repre
zentant Gąsienica-Józkowy — 69 m. 
Mistrz CSR Felix — 65.5 m. a mistrz 
NRD Lesser i Szeczajew (ZSRR) — po 
61 m.

Po dwóch dniach mistrzostw w punkta
ch drużynowe! zawodów narciarskich 
Polska wysunęła się na pierwsze miej
sce, mając 35 nkt. Na drugim miejscu 
znajduje sie ZSRR — 30 pkt.. na trzec’m 
— CSR — 25 pkt., a na czwartym NRD

15 MARCA ROZPOCZNIE SIĘ 
WIOSENNO - LETNI SEZON 

SPORTOWY
Tegoroczny wiosenno-letni sezon spor

towy rozpocznie się w całym kraju 15 
marca. W dniu tym odbędzie się w War
szawie centralna uroczystość otwarcia 
sezonu w ramach pierwszego meczu li
gowego CWKS — Kolejarz (Poznań). Jed
nocześnie nastąpi uroczyste otwarcie se
zonu na wszystkich boiskach i stadio
nach w kraju. Sportowcy wysłuchają 
przemówienia radiowego przewodniczące
go GKKF W. Reczka, poczem odbędą się 
wszędzie propagandowe imprezy sporto
we i spotkania mistrzowskie w piłce 
nożnej.

Jednolity kalendarz sportowy przewi
duje już na początku sezonu poważne 
nasilenie imprez masowych i rozgry
wek mistrzowskich. Sportowcy i dzia
łacze powinni być należycie przygoto
wani do rozpoczęcia tego dalszego eta
pu pracy sportowej, tak aby walka o 
przełom w sporcie objęła swoim zasię
giem wszystkie koła i organizacje spor
towe już ------- -•—
wiosenno 
15 marca 

piłkarskie, 
pierwszym _  o  
nych poważnych imprez masowych jak 
Biegi Narodowe, masowe wyścigi kolar
skie dla uczczenia VI Wyścigu Pokoju 
itp.

Wczesna wiosna będzie również pierw
szym etapem przygotowań i eliminacji 
do Spartakiady Szkolnej. W okresie 
tym rozpoczną się masowe zawody w 
zdobywaniu norm SPO i klasyfikacji 
sportowej.

ZE SPORTU CSR
W Pradze zakończył się trzydniowy 

turniej hokejowy czterech najlepszych 
drużyn CSR. Zwyciężyła Sparta przed 
Vitkovicami, Czeskimi Budziejowicami 
i Chomutovem.

ZMIANY W JEDNOLITYM 
KALENDARZU SPORTOWYM 
jednolitym kalendarzu sportowymW jednolitym kalendarzu sportowym 

zaszły następujące zmiany:
Mistrzostwa narciarskie Polski w 

Szczyrku odbędą się w dniach 5—10 
marca.

Mistrzostwa Polski juniorów w jeżdzie 
figurowej na lodzie w Katowicach roze
grane zostaną w terminie o tydzień pó
źniejszym, tj. w dniach 13—15 marca.

Również o tydzień później przesunięto 
mistrzostwa Polski w szermierce. Tur
niej odbędzie się w Warszawie w dniach 
17—22 marca.

Mistrzostwa Polski w pływaniu i sko
kach do wody przeniesiono z Katowic 
do Warszawy. Zawody rozegrane zosta
ną na pływalni AWF w dniach 27—29 
marca.

Zmieniono również miejsce mistrzostw 
bokserskich Polski. Zamiast w Krako
wie i Wrocławiu turniej odbędzie się d’a 
wszystkich wag w Poznaniu w dniach 
1—5 kwietnia.

od początku nowego sezonu
- letniego.
rozpoczynają się rozgrywki
Okres ten będzie również 

etapem przygotowań do in-

z akcją wydawniczą SIW „Kraj" z 
wzrastają w bieżącym roku o 83 
Już rok 1953 przyniesie realizację  
kiego planu wydawniczego. Trwają rów
nież przygotowania do sprecyzowania te- i 
matycznego planu wydawniczego na 1954 i 
rok opracowywanego przy udziale szero
kiego aktywu terenowego ruchu sporto
wego i turystycznego. Potrzeby terenu 
będą szczegółowo analizowane przez spe
cjalnie powołane komisje wydawnicze. ! 
będą uzgodnione z Zarządem G-łównym 
PTTK i GKKF, zanim plan wydawniczy 
zostanie zatwierdzony do realizacji.

W połowie każdego miesiąca będzie się 
ukazywał specjalny biuletyn Spółdz. 
Wyd. „Sport i Turystyka" pt. „Biuletyn 
Nowości Wydawniczych" informujący 
zainteresowane kręgi o działalności wy
dawnictwa.

Zespolenie akcji wydawniczej o tema- 
tvce sportowej i turystycznej w jednym I 
ośrodku dyspozycyjnym okaże się nie- ’ 
wątpliwie korzystne. Również i metoda I „ ,
opracowywania planu wydawniczego w ' w siedmiu spotkaniach zdobyli 6 pkt.

W lidze koszykówki kobiet prowadzi

1952 r. 
proc, 

szero-

Na półmetku mistrzostw w koszyków
ce mężczyzn znajdują się na pierwszym 
miejscu koszykarze Slavii (Brno), którzy

konfrontacji z potrzebami terenu wyda 1
— jak się spodziewamy — najlepsze re- I 
zultaty. '

Sparta (Praga), mając po sześciu spotka- 
1 ni ach — 6 pkt.

ZATOPEK WYGRAŁ BIEG NA PRZEŁAJ
Pierwszy w tym roku bieg na przełaj 

z pdziałem 71 lekkoateletów CSR na 
dyst. 12 km wygrał Zatopek w czasie 
36:18.2. 2) Svajgr — 37:23,2. 3) Tomis — 
37:42.2. w biegu kobiet na 2 km zwy
ciężyła Muellerova.

JL liniom 27 lf.1953r. 
wchodzi na ekr-ny kin bydgoskich 

film pt.

„DOKUMENTY ZDRADY"
obrazującp przebieg procesu krakowskiego. 

Film będzie wyświetlany w kinach:
KI’O POW RM z filmem BOHATE
ROWIE i BOHATERKI bez polskiej kroniki 

filmowej
1W)(>' ŚC l-no godz. program wraz 

z dodat. „NA WIELKIEJ BVDOWIE" i polską 
kroniką filmową

łsIAO ROZłlśIT, Śt I 'Dworcowe) jako 
program aktualności (13768

ZGUBIONO przepustkę i ZGUBIONO kartę mel- 
Bydgoskich Zakładów O-1 dunkową na nazwisko 
buwia — nazwisko: Gry-1 Lidkę Kazimiera. Byd- 
ska Janina — Bydgoszcz, goszcz, M. Fornalskiej 14. 
Kujawska 84-6. (137181 (13697g

ZGUBIONO portfel doku
mentami. Nawrocki Jan— 
Bydgoszcz, Nowogrodzka 
10-8. (13702

|a0K0iu poszukują!
SAMOTNA poszukuje po. 
koju pustego wzgl. ume
blowanego za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
IKP Bydgoszcz „13696".

(13696g

SPRZEDAŻ ’ ii

KAMIENICE. wille, go 
spodarstwa, place, sprze
daż— kupno. Załatwia so
lidnie Pośrednictwo. Byd 
goszcz. Śniadeckich 48 
____________ (13625g

WÓZEK autko tanio 
sprzedam Bydgoszcz, Poz
nańska 25-1. (13610g

MASZYNĘ do szycia bę
benkową sprzedam. Ino., 
wrocław. Rynek 13-6.

(13456

WÓZKI dziecięce space
rowe model czeski poleca 
Wytwórnia Wózków. Byd 
goszcz. Dworcowa 36.

(13658g

Papie* oiały gazet rot 
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REDAGUJE KOLEGIUM — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH !6 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł za słowo Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50. za tekstem 4,50, nekiologi 3 zł 
za 1 mm Ogłoszenia w specialnei rubryce 30 zł za I wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedzielę t święta 50*/. drożej-


